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Bieżcie przesilenie \ m  urzeryśle naftowy w
W yrok i w  procesie  stryjskim.

Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego.
Zbrodnicze indywiduum w osobie kam jenicznika.

Demonstracja lewicy w są m e litewskim
P r o te s t  p rzec iw  rząd om  terroru .

KOWNO. 2 kwietnia. (AW.). Na wczo-i 
ra jszem  posiedzeniu Sejmu litewskiego do
szło do burzliwych scen w czasie obrad nad 
spraw ą sądów1 polcH\v,[yloh i 'w związku z o- 
staliiimi aresztowaniami. Na znak proiestu 
przeciw stanowi wojennemu iwszyslkie par- 
tje opozycyjne (a więc cała lewica i po
słowie mniejszości narodowych) opuściły sa

lę posiedzeń, udając  się na galerje przezna
czone dla 'publiczności. Posłowie oświadczyli 
że chcą w ten sposób zaprotestować przeciw1 
zarządzeniom władz, które nakazują  are
sztowanie posłów za działalność opozycyjną, 
zaś 2 posłów socjalistycznych postawiły n a 
wet przed sądem Wojennym. Posiedzenie sej
m u musiano odkoczyic do du. 2 kwietnia.

Zwycięsk pochód Kąntońrzyków.
SZANGHAJ. 2 kwietnia. (Pat.) Kanloń- 

czycy sa. w chwili obecnej całkowicie1 p a 
nam i położenia w Szanghaju i Nankmie. — 
Ar,mja ich posuwa się na północ kierunku' 
Żółtej Rzeki. Przedńie slrnże kaulończyików) 
doszły do Iren \a n g .  odległego zaledwie o 
25 mil od iglównego punktu  kon,c.aiilj-acyj- 
nego wojsk szangtunskich1. Poszczególne od- 
ozialyi partyzanckie urmji południowe'* znaj- 
cjtają się już na północ od Peng Pu. Cudzo
ziemscy rzeczoznawcy wojskowi sądzą, że 
pochód kantończyków napolka na silny opór 
w okolicy Hsi Czou l-'u. ważnego punktu

węzłowego. Miejsoowóść ta stanowi t a k  waż-; 
Wyi pbukt slrategiczny, że Czang Tso L in  
nmsi aibo bronić go za wszelką cenę. albó 
też zrezygnować ze swfej dominuj aide j sy
tuacji w północnych1 Chinach Blisko po
łowa całej arn ii północnej okopała się poa 
Hsi Czii Pu. ,

LONDYN 2 kwietnia. (Pał.). Rząd po
stanowił wysłać do Szanghaju oddział pie
choty. złożony z 3.500 ludzi, celem wzmoc
nienia tamtejszych oddziałów Wojsk angiel
skich. !

K andydaci na p rezy d en ta  Ł otw y.
RYGA. 2 kwietnia. (Pak) Grua cenłrowia 

wysunęła k a n d y d 'a t u " ę  posła .!ueeszewskisa. 
byłego ministra spraw W e w n ę t r z n y c h  i spra-j 
wiedliwości, oraz mera MitaWy na  stuioWiJ 
sko prezydenta republiki. Związek' Chłop-; 
ski podtrzymuje w dalszym ciągu kandyda
turę  na prezydenta Kwiesisa. W  łych1 win-i 
runkach  możliwe jest. że s o c j a l - d e m o k r a r i  
n '"e postawią własnego kandydaU, lecz głoso-f 
wać b ę d ą  na JureSzeWskisa. I

PRZED W YBORAM I DO RADY M IEJSK IEJ W  W A R 
SZ A W IE.

W A R SZA W A . 2. kw ietn ia , (teł. w ł.) W  ciągu 
najb liższych  k ilku  m iesięcy odbyć się m ają  w ybory  
d o  rad  m iejskich w W a rsz a w ie , W  j fet je  i R adom iu. Wi 
W a rsz a w ie  m o żn a  już zauw ażyć p rzygo tow an ia  w stę 
pne d o  karrkpanji w yborczej. Na p o d staw ie  do tycheza- 
siowych i o rm ac ji w n ioskow ać  m ożna, że zo staną  
sp łoszone listy  PPS ., S tron , P racy ,, Ch. D., NPR., Z w . 
L. N .i kom unistów '

ZLIKW IDOW ANIE S T r EJKU DRUKARZY W  ŁODZI.
W A RSZA W A . 2. kw ietn ia. (tel. wi.) Z Ł odzi d o 

noszą o zakończen iu  strejku d ru k a rzy  w fab rykach  
w łókienniczych, który  trw ał od  4 tygodni. Na dzisie j
szej konferencji wr Inspek to racie  P racy  za ta rg  zo sta ł 
z likw idow any , p rzyznaniem  drtikarzom  10 proc. p o d 
w yżki, D rukarze  w  pon iedzia łek  p ode jm ą p racę. P o d 
w yżka a rb itra ż o w a  aie dotyczyła  d rukarzy , s.

„W OLNE ŻYCIE1' SKONFISKOW ANE.
W A RSZA W A . 2. kw ietn ia . w te l .  w l.) Tygodriik 

„W olne  życie" redagow any  przez to w . R om ualda 
M inkiew icza, zo s ta ł skon fiskow any  z po lecenia k o m i-  
sa r ja tu  rządu .

DR. r e i c h m a n n  w  w a r s z a w i e .
W A RSZA W A , 2. kw ietn ia, (teł. w i.) „K urjer C zer

w ony" donosi o  przybyciu do W arsz a w y  znanego hi- 
gjenisty dr. R eichm anna, dy rek to ra  departam entu  z d ro 
w ia w  L idze N arodów . Dr. R eichm ann w czo ra j odbył 
długą konferencję  z m in . Z aleskim . ~

T rakt?ł arbitrażowy polsko-austriacki
W ym ian a  d o k u m e n tó w .

W A RSZA W A . 2. kw ietn ia . P a t.) Dnia 2. b. m . od 
by ta  się w  m in is te rs tw ie  sp raw  zagranicznych w ym ia
na dokum entów  ratyfikacy jnych  tra k la tu  koncy ljacy j- 
n o -  a rb itra żo w eg o  pom iędzy  P olską a A ustrją , p o d 
p isanego W' W iedniu  16. k w je tu j a  1926. W ym iany  p o 
w yższych dokum entów  do k o n a li ze  stro n y  po lskiej 
p. m in is te r A ugust Z alesk i, ze stro n y  z a ś  au sirjac - 
kiej, jioseł nadzw ycza jny  i m in is te r pełnom ocny p. 
Post.

W E  W TOREK  PO SIED ZEN IE C. K. W
W A RSZA W A . 2. kw ietn ia , (tel. w ł.) P osiedzen ie  

C. K. W . P . P . S. odbędzie  się We w to rek , 5. b. m . 
O godz. 4.30 w  lo k a lu  Z. P . P . S. w  sejm ie.

KONFERENCJE W IC EPREM IĘRA.
W A RSZA W A . 2. kw ietn ia , (tel. w ł.) W iceprem jer 

B artel, k o n fe ro w a ł d z iś  z m in istrem  R om ockim i i M ey
sz tow iczem  o ra z  z prezesem  NajwJ. Izby K. P. P o p o łu 
dniu w icep rem ier p rzy jął p rzedstaw ic ie li kom jsji o p i-  

n jodaw czej, ro lnej. Na konferencji om aw iano  spraw ę 
o p ła t d rogow ych.

PO W R Ó T  POSŁA RAUSCHERA.
W A RSZA W A . 2. kw ietn ia . (A. W .) P ose ł R auscher 

p o w raca  z B erlina do  W arszaw y  w niedzielę rano .

PR O TEST POKRZYW DZONYCH PRACOW NIKÓW  
ŁÓDZKICH.

W A R SZA W A . 2. kw ietn ia , (tel. wł.) Dziś o d b y 
ło się posiedzen ie  kom itetu, stre jkow ego  w szystk ich  
zw iązków  pracow ników  m urow y ch i m a js tró w  fab ry 
cznych w  L odzi. Na posiedzen iu  uchw alono  p ro test 
p rzeciw  w yłączeniu tych p racow ników  z o rzeczen ia  
kom isji a rb itra żo w ej.

NADUŻYCIA W  INTENDANTURZE POLITECHNIKI 
W A RSZA W SK IEJ.

W A RSZA W A . 2. kw ietn ia . P at.) Na sku tek  za
rządzone j j>rzez w ład ze  akadem ickie  Po litechn ik i w ar
szaw skiej k o n tro li gospodarcze j, u sta lono , nadużycia  
w dzia le  z ao p a try w an ia  gm achu w opal, w  ła tach  ub ie
głych. P o  ustalen iu  fak tu  nadużyć, re k to r  politechniki 
zaw iesi! w  u rzędow aniu  in tendenta  o ra z  jego pom ocn i
ka , S praw ę zaś p rzekaza ł zgodnie z obow iązu jącym i 
p rzep isam i kom isji dyscyplinarnej przy m in is te rs tw ie  
Wi. R i p .  P. tudzież  p ro k u ra tu rz e  sądu  O kręgow ego.

EPIDEM JA TYFUSU PLA M ISTEG O  W  PIW N IC ZN EJ.
NOW Y SĄ C Z . 2. kw ietn ia . P a t.)  W  m iejscow ości 

P iw niczna W ybuchła epidem ja tyfusu p lam istego. O - 
gótem z ach o ro w a ło  o ko ło  60 osób. W ładze  m iejsco
we podjęły  w szelkie z a rząd zen ia  m ające na celu szyb
kie stłum ienie epidem ji.
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Kryzys w przemyśle naftowym.
Od dłuższego czasu stwierdza się, stale 

zmniejszenie produkcji ropy. Kilka rafine- 
r ij  nafty slanęlo już z powodu braku su
rowca. a w ostalnich dniach rafinerja w 
Limanowej, ,Vacuum Oil w Dziedzicach i 
ra f ine r ja  w Jaśle zapowiedziały zastanowie
nie puchu. Rafinerje. które nadal mogą p ro 
dukcję prowadzić, mają iwlasne kopalnie na
fty. doslarczaja.ee im tyle ropy. i/y po czę
ści u trzym ać swoji zakłady w ruchu.

Ze zmniejszeniem się ilości ropy1 w zra
sta jej cena. Dzisiaj produktu naftowe wraz 
z kosztami przeróbki nie pokrywają włas
nych kosztów. Koszta 'p rzeróbki nie w'e 
wszystkich rafinerjach są równe i nie da- 
cizą się wogóle ściśle określić. Mamy jed
nakowoż (państwową rafincrję. która daje 
wgląd1 [w1 w arunki przem ysłu naftowego i 
jako  największa w Polsce m a stosunkowo 
najniższe koszta. Państwowe rafinerja zbyf 
wa .swoje proańkta także poniżej kosztów 
własnych.

C.eny produktów naftowych' są dwoja
kie: wyższa cena dla zbytu w k ra ju  i zna
cznie niższa ala eksportu, nie wystarczają' 
jednak na pokrycie  własnych kosztów, szcze
gólnie wobec spadku cen światowych. Gdy
by  ra f ine r je  mogły pracować cala  siłą. ko
szta produkcji by się. obniżyły1, większość 
ra finerji  jednak z powodu braku  ropy wy
zyskuje tylko część swej sprawłiości.

W przemyśle naftowym, mającym wy
bitnie charakier loteryjny, niczego na pew
ne przewidzieć nie można i od wielu lat 
zapowiauane wyczerpanie -się naszych te re 
nów naftowych nie sprawdza się. Pozaiem. 
m am y tereny iniezbadane. h 1 órym przepowia
dają wielka, przyszłość. Przeciw zmniejsze
niu się wyaajnośc: ropodajnych szybów
środka radykalnego nie lnu. istnieje jednak 
możność działania. celem zdobycia dalszych 
ilości ropy. przez stale powiększenie ilości 
wierceń, a pocutym względem stoimy w o- 
bec szalonego zaniedbania.

W iercenia nie dają pewności uzyskania 
ropy. a że nasze pokłady ropne znaehodzą 
(się w głębokości 1800 m. wiercenia są bar
dzo kosztowne. Wprawdzie płaca robo tn i
ków jest znacznie niższa aniżeli była przed 
wojną, ale materjaly stanowiące lwią część 
kosztów proaukcji poszły znacznie w górę. 
stąd szyby wymagają znacznie większych 
wkładów.

Na Ti zadzie zainteresowanym wt pom y
ślności [przemysłu naftowego ciąży obowią
zek starania się o .jego rozwój a to temhar- 
dziej że sam posiada w  Polminie najwięk
szy zakład naftowo-przemysłowy Polsce.

Nagle a forsownie rząd powiększyć p ro 
dukcji ropy  nie może nim się dowierci szyb 
ropy  trw ać może 2 do 3 lal. a teraz ceną 
ro p y  czyni rafinowanie pokrywające w łasne 
koszta niemożliwe, szczególnie w! rafinerjach 
nie posiadających własnej produkcji ropnej 
i .skazanych na zakup ropy na targu, albo 
Polnńn skazany na ropę brutLową po cenie 
targowej. Minister Przemyślu i Handlu, wi
oząc niemożliwość czekania na konstelację 
aż wzmoże się dostatecznie produkcja ropy 
krajow ej powziął zamiar sprowadzania z 
Rum unii. przejściowo ograniczonej ilości 
ropy. tańszej aniżeli ropa krajowa. Z chwi
lą wzmożenia się produkcji krajowej im 
port z Rumunji ustaliły. -  •

W tej sytuacji przemysłowcy naftowi 
rozdzielili się na 2 obozy, na rafinerów bez 
własnej produkcji ropnej z jednej i na ra 
finerów z własną ro p ą  wraz z „czystymi44 
producentami ropy i brulowc aiui z drugiej 
strony. Hasia stanowią: „importować ropę 
i przerobiona, wysyłać za granicę4' i „precz 
z importem ' Opydwie strony grożą czem 
tylko mogą. by swemu hasłu dopomodz do 
zwycięstwa. Ostatecznym wynikiem lej wal
ki będzie zgoda kosztem konsumenta k ra 
jowego przez podniesienie krajowych cen 
przetw orów  naftowych, wtedy rafinerje bę-' 
dą mogły płacić dzisiejsze wysokie ceny ro 

py a w następstwie może jeszcze wTyższe 
Ma znowu powstać organizacja kartelow a 
rafinerów z uozialem państwowych zakła
dów naftow ych i z nią uzasadniona obawa, 
że rząd nic znajdzie należnego autorytetu 
i niezależności, by1 utrzymać karlel w na- 
leżnem umiarkowaniu w stanowieniu cen. 
Wszystkie dotychczasowe przyrzeczenia w 
tej sprawie rządowe okazały się płonneini.

Obydwla świeżo powstałe stronnictwa 
przemysłowców naftowych, zaniepokojone 
stanowczością rządu, zwróciły się z m em or
iałami do Ministra P rzem ysłu  i Handlu. 
Nie znam stopnia stanowczości, z k tórym  
minister plany swoje wykonać zamierza, ale 
ten sukces już sobie zapewnił, że obydwie 
strony okazały skłonność do pewnych ofiar 
by uniknąć ostateczności.

W alka mięazy producentami a rafine
rami. ó ile okrzyki bojowe należy brać 
ser jo. może skrupić się na plecach robo
tników. Jedni i drudzy grożą zamykaniem 
zakładów przemysłowych, jedni rafinerji. a 
drudzy szybów, które technicznie bez izkód 
wstrzymać można. Pozsąane porozumienie 
zapobieże może zaostrzeniu kryzysu.

Atutem w rękach rafinerów jest p ro 
jekt. jak  zapewniają już w części zrealizo
wany. stworzenia spółki z kapitałem mi- 
l.jona dolarów mającej zadanie przeprow a
dzenia wierceń badkwczych wr tych częściach 
Małopolski, które grono geologów polskich 
i zagranicznych uzna za najbardziej do po
szukiwań naaająec się. Do spółki tej m iał
by  przystąpić także Polmin. V takim razie 
w arto poczekać z decyzją sprowadzania ro-< 
py zagranicznej.

HERMAN DIAMAND.

DLA ZW OLNIONYCH ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
W A RSZA W A . 2. kw ietn ia . (A. W .) Np posiedzen iu  

R. M in. p rzy ję ło  tek s t p ro jek tu  ro z p o rz ą d z e n ia  
P rezyden ta  R zplitej, w eding k tó rego  zw aln ian i w  
kw ietn iu  ro bo tn icy  ro ln i m a ją  mjeć zap ew n io n e  m iesz
kan ie  tio  51. majfe b. r.

(Przełożył z angielskiego A. Ćw.)
W  biddnym. wysoko położonym pokoi

ku nędznego budynku znalazłem swoją m i
łość.

Tam  leżała wśród nieładu i brudu oto
czenia. którego nie wyrazić słowami. Wy
schłe ram iona spoczywały wyciągnięte na 
podartej kołdrze; oddyiciiiala powoli z przy- 
krem. glućhem chrapaniem. A kiedy spoj
rzałem na żółtawe, nieprzytomne oczy. któ 
re czarne ślady węgla nad powiekami czy 
ntły bardziej przerażającemu na  cienkie ko
smyki włosów, siwe miejscami, na zielonawy 
i żółty  kolor policzków, gdzie zatarła się 
tania szminka, na ściągniętą skórę, pełną 
miedzianych plam. wskazujących doświad
czonemu oku nadto dobrze rozwój choroby, 
na usta. gdzie wyraźniej, niż 'gdzieindziej 
można było wyczytać cala łustorję  upodle
nia.... kiedy spojrzałem [na tę całą  postać, 
przym knąłem  oczy i m iłość moja ukazała 
mi się raz jeszcze, strojna w calyi blask 
przeszłości. W idziałem"jej jasne, dumne o- 
czy jej kapryśne i zadąsane usta. koronę 
słoneczno- brunatnych  włosów'... P rzypo
mniałem białość jej ram ion i piersi, koły1-1 
sanie się giętkiej kibici wraz z melodja sta
rego nięmieck. walca, 'dawno zapomnianego 
N apłynął szelest siekien. przynosząc z sobą 
zwietrzały zapach jaśminów;, [zamarzyła się 
słodka woń oddechu, przywodząca pamięci 
mej duszy leichy. .szczęśliwi), oszołomiający 
śmiech. i

Pyta moją. m o ją  żoną. miłością moja.
Zabrano [mi ją. lecz nie przestałem jej 

kochać. On. nieprzyjacielmego dzieciństwa 
i wżeku męskiego wziął ją, aby potem rzucić, 
w bioto, jak  zepsute cacko..., lecz to nie

moglc zabić miłości takiej jak moja. Moje 
życie, nadzieje, karjera  była złamane, lecz 
tęskniłem za Tną.  I teraz po lalach, zna
lazłem zhańbioną, upadłą* — ukochaną mą.

Lecz ona nie poznała mnie.
Jest rzeczą zwykłą, że w takich wypad

kach powołują doktora, któńyj jma praktykę 
w obwodzie, zajmowanym przez biednych1. 
Jesteśmy przyzwyczajeni do lego. Po pierwu 
szem spojrzeniu poznałem, że to była ona. 
po dpugicm widziałem, że jest umierająca, 
um ierająca z niewygody, z nadużycia, z b ra
ku. Poczyniłem przygotowania spokojnie i 
szybko. Zmysły nie byty zdrętwiałe, lecz 
silne dosyć- byłem czynny i skrzętny. — 
Wkrótce poslaralelm się dla niej o poży
wienie i środki uśmiei'za.jące. Lekarstwo 
które dałem jej Iprzelknąć, uczyniło pożą
dany skutek. Przywiodłem do Jadu jej biedńe 
otoczenie i wreszcie Widziałem, że jest cie
pło. czysto i wygodnie. Wtedy nie mogąc 
nic więcej dla [niej zrobić, urządziłem się. 
jak na dłuższy pobyt wypadało, gdyż miałem, 
zamiar nie opuszczania jej.

Przyglądała się mym czynnościom czas 
jakiś ciekawie, potem skinęła n a  mnie.

Gdyłpi się schylił nad mą. spy.ala ochry
płym szeptem :

— P an  tu ' 'chcesz zostać?
Potwierdziłem.
Opadła na poduszkę z przymkniętemi 

oczyma.
— Dziwno mi — szepnęła — dlaczego... 

Ale pdn jesteś dobry....
Chwili wahania nie było  w m cm  posta

nowieniu. Pragnąłem czuw ać nad nią i pie
lęgnować ją..Gdy koniec się zbliży — myśla
łem — dam się jej poznać i oplotę ją ramio
nami. Umrze na mej piersi. Tyle lat żytem 
jedynie po to. aby .ją^znaleźć, teraz żyję. 
aby mnie ona poznała i przekonała się. że 
ją  kocham i aby umarła, kochając mnie7 
może.

I przez cafy ten czas w którym opieko
wałem się nią, jak m atka opiekuje się umie L 
rającem  azieeięciem, miałem myśl jedną aby 
mnie ona kochała.

Moja troskliwość- obecność nawet, ła
godziły ją. Stała się spokojna i z zamknię- 
temi oczyma poczęła opowiadać. Był) tam 
dziwaczfnc ro jen ia  i marzenia dziecinne, 
przeplatane slrasznemi wspomnieniami i cy- 
nicznemi uwagami upadłej. Mówiłem także, 
próbując: łagodnie nadać jej myślom bieg 
lepszy.

Ale nie słuchała mnie... Poczęła opo
wiadać swe żcicie. Wstrzymywałem oddech, 
oczekując, aż pocznie mówić o mnie.

Ale ona. myślała o kochanku więcej, niż 
o mężu. Mówiła mi o godzinach zapamię
tania. o zachwytach ich miłości, podczas, 
gdy ja wstrzymywałem oddech i gryzłem 
wargi. Potem wspomniała też o mnie. .ale 
tylko, a b y  przypomnieć jakiś figiel, k tóry 
na mój koszt urządziła Nie drgnąłem. Jej 
opowiadanie skończyło się dziwnym, niepo
w iązanym wybuchem nienawiści k u  człowie
kowi. k tó ry  ją  porzucił, ku temu. którego 
kochała. Kiedy przyszła do siebie po wy
czerpaniu. włożyła rękę pod1 poduszkę i wy
ciągnęła rewolwer.

— Myślałam żc kiedyś będę mogła go 
użyć — rzekła z uśmiechem. — Mówiono 
mi. żc będzie potrzebny, gdybym doszła do 
stanu, w jakim jesieni teraz... Lecz widzisz 
aoktorzc — bo ję  [się.

Schowała b ro ń  pod poduszkę, ale lufa1 
wyglądała z pod niej. I

Widok przykuw ał mnie. Nie mogłem od
wrócić oczu od tego kawałka błękitnej stali 
z małym, czarnym otworem. Bytem na poły1 
we śnie. Dzikie myśli snuty się, jak  dyfmy w! 
mym mózgu.

Obudzenie było straszne. Umierająca ko
bieta podniosła się nagle. Oczy jej błyszczały!
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Jak żyją i mieszkają ludzie pracy?
Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego. 

Jeszcze jedna rudera.
Z b ro d n icze  in d y w id u u m  w  o s o b ie  k a m ie n k z n ik a .

p o

na

Że kamienica przy ul. Żółkiewskiej 1. 38 
jeszcze, ..stoi1' i że jak wiele innych jer po
dobnych ruder dotąd nie runęła w gruzy — 
to iesl lo jakimś nadzwyczajnym wypad
kiem.

Skoro jednak ten skandaliczny1 stan o- 
puszczenia zaniedbania przez najkoniecz
niejsze adaptacje w jak najkrótszym czasie 
nie zostanie usiłiięty. można się spodziewać 
najgorszego a że mianowicie, pewnego pię
knego poranka trzeba będzie
WYGI AG AC NIESZCZĘŚLIW Y C H LOKA

TORÓW Z POD KUPY GRUZÓW.
Obchodzę kolejno jedno mieszkanie 

drugi em — a jest ich około 10 czy' 12 
kilka nawet opróżnionych ze względu 
niebezpieczeństwo dla lokatorów*.

W e wszystkich oglądanych przezenmie 
mieszkaniach sufity są podstemplowane.
NA ŚRODKU URIKACJI CZY TEŻ POD 
ŚCIANAMI PODSTAW IONE RELKI POD 
TRZYMUJĄ DO CNA ZBUTW IAŁE 

STROPY.
Budowa tej kam ienicy jes! starego lypu i 
przeszło oa dwudziestu lat nie przeprowa
dzono tu choćby najdrobniejszej naprawy; 
M ury poważnie zarysowane, obdarte z tyn
ku. poszczerbione, dach -- to prawdziwe rze
szoto na niebieską mannę, a nawet częścio
wo zawalony — ustępy zdemolowane, jedne 
w1 stanie lak straszliwego niechlujstwa, że 
aż obrzydzenie bierze na sam ich widok, 
inne kompletnie rozebrane  przez ..uczyn
nego11 gospodarza.
ZD ARZYŁ S IĘ  W Y P A D E K  B E Z  O F IA R .

nienaturalnie, głosem zdradzającytm majacze
nie krzyknęła :

— Poślij po niego, zabije, g o !
Słowa te paliły się w1 mym mózgu. P o

wstałem i opuściłem pokój. Bez trudu zna-i 
lazłem posłańca i skreśliłem słów kilka j 
Chociaż nie widziałem go od lat, wiedziałem, 
gdzie go znaleźć mogę. gdyż znanym był 
w mieście. List m ój zawierał naglącą p rośbę  
lekarza. tyCząeą się umierającej pacjentki, 
k tóra  chciała uezyńić ważne zeznanie. Zna
łem człowieka i byłem pewńy. że cieka
wość przywiiedzia go tutaj.

W róciłem  do niej. Patrzyła na mnie1 
dziwnie, potejm oczy przysłoniła ręką.

— Tyś... tamten !
Upadłem przy jej łóżku. Opowiedziałem 

wszystko. Opowiedziałem, jak kochałem i 
jak  szukałem jej. jak ją  kocham jeszcze
i chcę umrzeć z nią. ;

— Zabijemy go — mówiłam i uśmiecha
łem się.

Jak  długo leżałem tak — nie wiem. Onaj 
milczała. W reszcie kroki dały się slyszyć 
n a  Sc nona cli. Usłyszała je  i poczęła drżećj- 
febryczni#. Z posępnem przeczuciem w ser
cu  podniosłem się j, ,stanąłem w cieniu.

Wszedł. Jej ręka wsunęła się pod po
duszkę... ale patrzała w mego. nie mogąc 
wydać głosu Nie ,poznał jej, jak ja. za pierw- 
szem wejrzeniem, ecz Wreszcie siła pamię
ci obudziła się. Widzę teraz jego nienawi
stną. Iiładą twarz.

Ukochana inoja patrzyła w! niego bez 
przerwy- Potmm otwarła ram iona i zawołała 
nań. głosem pełnym pieszczoty. t

Podszedł ku Siej .  Zarzuciła ram iona na
około niego i przytuliła twarz do jego piersi.' 
Śmiała się urywanym śmiechem szczęścia.

Potem  głowa jej opadła.
A ja  stałem w cieniu... 1

ŻE W  JE D N E M  'MIESZKANIU SU FIT  RU
NĄŁ NARAZ W  POKOJU I KUCHNI. 

Jeśli jednak już mowa o „szanownym go
spodarzu11 — to należy dobrze dobrać mu 
się do skóry. Indywiduom to. 
NAZYWAJĄCE SIĘ JA KOPEM K ALI S MA

N Ę M. ZDRADZJ W SZELK IE CECHY 
SADYZMU

w pastwieniu i gnębieniu lokatorów w1 spo
sób wyiUifinowąny. Pan Kalisnian gospoda
rzy w ten sposób w1 swojej kamienicy, jak- 
gcłyiby lokatorzy byli poprosili siadem rzeź
nych baranów lub nierogacizny.
I TAK NA'PRZYKŁAD NA WŁASNĄ RĘ
KĘ ROZEBRAŁ K O M PLET N IE  KtLKA U-, 
STĘPÓW -  N A STĘ PN IE  UMYŚLNIE Z A-i 

WALIŁ KANAŁ USTĘPOW Y.
\V innym wypadku chc-ąc poziiyń się ..nie
wygodnego'1 lokatora, kazał od zewnątrz 
rozbierać komin. To znów zwalił komórkę; 
leciwej osoby M. K.. zabierając jej drzewo, 
bal jS oraz inne rupiecie domowe i zamknął 
to w swojej komórce. A (gdy. pokrzywdzona 
upominała się o wydanie potrzebnego jej 
do zgotowania objadii opadu 
BRUTAL POBIŁ STAROW INĘ D O T K L I
W IE. -  SPRAWA TA OPARŁA SIĘ O 
SAD I PAN KALISMAN ZOSTAŁ PO 
SKROMIONY CHW ILOW O 5-CIO D NIO

WYM ARISZTE.M, 
której lo kary. jak Iwierdzą wtajemniczeni 
nie odsiedział.

Pana S. K.. człowieka rówlnież w1 po
deszłym wwku. przychodzącego płacić za
legły czynsz, gospodarz nieludzko skatował. 
S p r a w a  to  zn o w u  jes t  p rz ed m io te m  , sądo
wej rozprawy.

Inna  historja...
Pan  Kaiksman usuwa gruz z mieszka

nia na pierwszem piętrze, w Wiórem jak 
wspomniano powyżej runął sufit. W  par
terze pod tą ubikacją  mieszka rodzina pro- 
letarjacka. co której ten pan czuje specjal

ną animozję. Wieczorem więc odchodząc, 
odmyka nad głowami biedaków wodociąg 
— drzwi zam yka na klucz i zabiera się spo
kojnie do domu. Po jakimś czasie krzyk  
i rwetes -

G W A ŁTU ' Y ODA SIĘ L E JE  PR Zł Z 
SU PIT  !

k tó ry  i lak popodpierany zewsząd stempla
mi ledwie trzym a się wiązadeł.
,.WOI NOśf; TOMKU W SWOIM DOMKU" 

PANIK, KALISMAN 1 
Biedaczyna lokator własnym kosztem pod- 
stemplowuje sufit, ażeby mu nie runą ł na 
głowę a .pan gospodarz11 leje wodę i spro
wadza ..na głowę11 lokatora rzekom ą komi
sję (sic!), k tóra na iego życzenie orzeka, 
że .eszcze z drugiej strony należy pode
przeć sufit, bo w przeciwńyin razie lokator 
będzie delożowany.

Komisja rady, miejskiej opinjuje. że dom 
nadiaje sio do mieszkania, tylko stanowczo 
natychmiast należy przeprowadzić niezbęd
ne napraw y a
KALISMAN GWIŻDŻE NA OP1NJĘ KO

MISU
na swój sposób starając się wykurzyć wszy
stkich lokatorów (lii cię boli?) niszcząc i 
demolując rozmyślnie gdzie sio tylko da ka
mienice. Jżeliy w ten sposób wymódz na 
odnośnych władzach przymusowe delożowa- 
nie biedaków.

Na prośby i groźby lokatorów pan len 
m a zawsze odpowiedź na poczekaniu:
„JA MAM WSZYSTKICH W KIESZENI.

MAGISTRAT I SĄD I PO L IC JĘ 11
Panic Kalisman J
Ażeby wyświetlić lę sprawę, publicznie 

zapytujemy odnośne władze, ponieważ w ąt
pim y w prawdziwość pańskich stów, Proku- 
ra to r ja  państwa mewsąlpliwic zainteresuje! 
się pańską osobą, dla której bliższa s tycz 
ność z kodeksem karnym  w postaci licz
nych kar. nawet wielomiesięcznych, nie jest 
obcą.

Ze swej strony zwracamy się do od
nośnych władz o wdrożenie szczegółowego 

'UśloQ'ztwa lak w s p ra w ie  r o z m y ś l n e g o  niszcze
nia  zamieszkałego budynku ja k  i w p ra 
wie insynuacji’ pod1 adresem państwowych 
urzędów, rzucanych przez Kałismana.

Nie lepiej to dla władz mieć pod klu
czem takie illaywiauum niż pozwalać; aby 
publicznie z chełpliwością głosił, że „ma 
władze państwowe w kieszeni11 ?

Anglja zagrozi blokadą portów chińskich
W idm o zb ro jn ej in terw en cji.

LO N I)v X. 2. kwietnia. Rządowe kola 
angielskie z ,coraz większym niepokojem 
śledzą zaostrzenie się sylnacji w Chinach. 
W czoraj odbyła się narada gabinetowa, na 
której m. i. omawiano kwcslję odszkodo^ 
wań. których cioinagać się należy od rządu 
kantońskiego za wypaaki w Nankinie. P ra
sa londyńska podaje, że angielska nota cfo 
rządu kantońskiego
B Ę D Z IE  MIAŁA CHARAKTER ULTIMA-! 

TUM

i że na wypadek niewypełnienia żądań An
glja przystąpi do blokady portów chińskich.

\v Japonji i Francji dają się również 
słyszeć icoraz liczniejsze glosy, domagają
ce się
ZB R O JN EJ IN T E R W E N C JI W CHINACH. 
Lewicowa prasa francuska wzywa da na
wiązania rokowań celem pokojowego zlikwi
dowania konfliktów.

Król Ferdynand rumui ski umierający?
R um unja w  p r z e d e d n iu  n iep rz ew id z ia n y ch  w yp ad k ów .

BELGRAD. 2 kwietnia. Według pry wali 
nyeh wiliaomosci. naucszlych tułaj z Bu
karesztu . w słanie zerowia króla  Lerdynanda 
nastąpiło nagłe pogorszenie. Z lego powodu1 
królowa jugosłowiańska, Marja, có rka  Fer
dynanda. wyjechała do Bukaresztu, spiesząCj 
do śmiertelnego łoża ojca.

BERLIN 2 kwietnia. Olrzyinano lu wia
domości. że
STAN KRóLA FERDYNANDA JE S T  BEZ

NADZIEJNY 
Śmierć jego oczekiwana jest z godziny na 
godzinę. W długotrwałej chorobie raka. któi 
rej nic nie zdołała zaradzić kuracja  radjowa.

nastąpiły komplikacje, wykluczające możli
wość ratunku.

BUKARESZT 2 kwietnia. W  związku 
z pogorszeniem się, s tanu zdrowia króla w 
stolicy1 panuje  ogromne zaniepokojenie, po
nieważ ogól ludności lęka się. że ze śmier
cią króla w kraju nastąpi 
ZAMĘT O NIEOBLICZALNYCH KONSE- 

CW E\C .łA C ń  POLITYCZNYCH.
Ubiegłe.; nocy oabyla się w djrekcji po

licji konferencja wszystkich najwyższych 
władz wojskowych i cywilnych. Omówiono 
na niej zarządzenia, jakie w danej chwili 
wydać należy, aby zausić w zarodku ewen
tualny ruch rewolucyjny.
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Ĵ Cowiny z dnia.
Lwów, dnia 3 kwietnia

SKUTKI ZNAJOMOŚCI NA DANCINGU. P rzed  nie
daw nym  czasem  p o zna ła  pew na panna na jednym  z 
dancingów  stu d en ta  m edycyny, kaórego  następn ie  za
p ro s iła  do  dom u sw ych rodziców . T am  zosta i ów s tu 
den t tak  o cza ro w an y  d o b ro c ią  podanej m u kaw y, że 
pop rosi! rod z icó w  p an n y  o rękę ich jedynaczk i. Tę 
w span ia łą  kaw ę  zak u p io n o  u firm y ,,M ew a“ R zeźnic- 
ka  1. f8 .

TEA TR W IELK I. Ju tro , w  pon iedzia łek , 4. b. m . 
W ielk i W ieczó r A rtystyczny — . z u d z ia łem  a rty s tó w - 
a m a to ró w . D ochód p rzeznaczony  dla najb iedniejszych 
sieró t.

TEATR MAŁY W  KRYNICY. W  sezon ie  letnim  
grać będzie  w  Krynicy lw ow sni T ea tr  M ały. D yr. Czar. 
now sk i, k tó ry  obecnie baw i w K rynicy, p o d p isa ł już 
z o d n o śn em i .w ładzam i k o n trak t, o ra z  za rząd z ił g runto  
w ne o d now ien ie  gm achu tea tra lnego .

PO POŁUD NIOW E PRZEDSTAW IENIE, z dyr. F e r-  
tnerem . D yr. T ea tru  M ałego daje dziś t. j. w  n ie
dzielę o  4. popo l. p o  cenach zniżonych „ P o ta sza  i 
P e rlm u tte ra " .

KONCERT SKRZYPACZKI MARJI M A RCO , k tó ra  
w  osta tn ich  la tach  za ję ła  najw ybitn iejsze m iejsce w 
szeregu uznanych w io lin istek , od b ęd z ie  się w e L w o
w ie, w e w to rek , dn ia  5. kw ietn ia . O grze naszej r o 
daczk i p isze  m . in .: „Le M enestre l“ w P a ry ż u : ,,0 d  
p ierw szego  pociągnięcia  sm yczkjem  u d erza  żar, jak i 
bije z gry tej m łodziu tk ie j sk rzy p aczk i. W szjjs  ko , co 
skrzypce, w  przeciw ieństw ie do in s tru m en tó w  k law i
szow ych um ożliw ia ją  a  więc s to p n io w an ie  dynam icz
ne g łosów , n am ię tn o ść  i słodycz p. M arco  ukazałai 
M łoda a rty s tk a  posiada  p o lo t, tem peram en t, i te ch 
nikę zn ak o m itą . P rog ram  k oncertu  w tohkow ego, obej
m uje najce ln iejsze u tw ory  lite ra tu ry  sk rz y p o w e j.

OSTATNIE DNIE W Y STA W Y  R ych ter- Jan o w 
skiej, S lendzinsk iego  i W ąso w icza . Cała p ra s a  bez 
w yjątku  p rzy ję ła  go rąco  tę w ystaw ę, a  szczególnie 
R. Ja n o w sk a  (znalazła m n ó s tw o  n a b y w c ó w  na sw e d z ie 
ła. P om im o  w ielkiego za in te reso w an ia  w ysiew a ta bę
dzie  m u s ia ła  myć w p ierw szych  dniach p rzyszłego  
tygodn ia  zam un ię ta . N adchodząca n iedziela  jes t o -  
s ta tn ią , k tó ra  nap ew n o  zg rom adzi znow u Gumy w y
kw intnej publiczności w  sa lo n ach  T ow . P rzy j. Sztuk  
Pięknych przy ul. D zieduszyckich 1. (G m ach M uzeum  
Przem .)

BISKUPI - - PRIM A APRILIS. P ro b o szcz  para ł] i 
M arji M agdaleny , pod  „osob istem  k ierow nic tw em  n a j-  
p rzew ielebn iejszego  dr. T w ardow sk iego" zw ołu je  n a  
niedzielę  sa ln e  zg ro m ad zen ie  parafjan . Byliśmy pew ni, 
że to  p rim a  ap rilis , afjszam i og łoszony , a  jednak 
rzeczyw iście, k sięża  z b iskupem  zw ołu ją  parafian  
aby ich skłonić do  sk ład an ia  p jen iędzy  na  o d n o w ie 
nie k o śc io ła  M arji M agdaleny . W  tak ie j nędzy , jaka 
O garnęła (klasę pracu jącą —  m yśleć  o now ym  p o d a t
ku, bo  bogacze przecież nie d ad zą  ani (grosza, —  jest 
rzeczą n iesłychaną. 150.000 m orgów  w y n o szą  d o b ra  
lw ow sk iego  p a try a rch y , dr. T w ardow sk iego  —  m o- 
żeby z tych dóbr w ydać  z ło to  i p o k ry ć  w yd a tk i. R o b o r  
tnicy m iejcie się n a  baczności p rzed  karo to w an iem .

MAGISTRACKI KOM ISARZ DZIELN. IV. OSOBLI
W IE URZĘDUJE. W  sp raw ie  rum acji 89 - letniej s la~ 
ruszk i, k tó rej g ro z iło  n a ty ch m ias to w e  w yrzucen ie , gdy 
s tro n a  zgłosiła się do  niego po godz. p ierw szej w  po
łudnie, ip*. k ierow n ik  za ła tw ia  tak ie  spraw y ty lko  do 
jedenaste j i Stronę w yrzucił. M ożeby p. prez. N eum an 
pouczył teg o  p an a , że tab ak ie ra  dla nosa .

KAMIENICZNICY DAJĄ SIĘ  W E  ZNAKI LOKA
TOROM. D o policji doniósł D aw id  B ieber, zam . przy 
ul. T a rn o w sk ieg o  1. 17, że w łaściciel tej realności 
F. G arfunkel z zem sty  o b sy p a ł mu śm ieciem  fo tele  i 
pościel, znajdu jące  się na  balkonie. '

K am ienicznicy p o zw ala ją  so b ie  już za dużo- P. 
G arfunkla  po w in n o  się p rzyk ładn ie  ukarać . K am jenicz- 
n ików , należy bow iem  nauczyć że b ezk arn o ść  nie uj
dzie >m p łazem .

SA M O BÓ JSTW O  OBŁĄKANEJ. E w elina  W eber, 
ch o ra  um ysłow o , p o p e łn iła  onegdaj sam obó jstw o  w III. 
Gddziele szp ita la  pow sz. w  gm achu przy ul. P ie k a r
skiej 1. 81.

RABUNEK W  BIAŁY DZIEŃ. O negdaj w  gm achu 
głów nego urzędu  p o cz to w eg o  w P rzem y ślu  dokonano  
n iezw ykłego  rabunku  "świadczącego, że zuchw ałość ra-: 
busiów n iem a  igranie.

M ianow icie  A nnje P r. w  gm achu  pocztow ym  ja 
kiś o so b n ik  w y rw a ł z ręk i te k ę *  w k tó re j zn a jd o 
w a ło  się 1.400 zł. O sobnik  ten  «o p o k o n an y m  czynie 
n a ty ch m ias t (zbiegł, tak , że do łychczas n ie  udało  się 
w paść  h a  jego tro p .

Straszny rramat rodzinny pod Lwowom.
Doniesiono jiain. że w Wyhranówce. w i ot 

spe leżącej na  szlaku kolejowym Lwów—Sta
nisławów odiegral się wczoraj wieczorem 
straszny dramat rodzinny, którego ofiarą 
padło dwoje osób.

Według tej wiadomości W chacie jednego 
z gospodarzy w Wybramówce powstała lak 
wielka kłótnia tnicdLy1 (ziępiem a teściem, 
że w przystępie ignieWlii zięć rz*u|cił się. na 
teścia, chcąc go 'przebić nożem. Miast te
ścia trafił ,,ednak blisko stojącego szwagra, 
którego nożem uderzył z laką silą w1 głowę, 
że aióż wliil p raw ie  po rękojeść.

Na krzyk  kłócących się przypiegi do tej 
chaty sąsiad z widłami w1 ręku  właśnie

j w! chwili, gdy zięć rzucił się na teścia. — 
Sąsiad ów chcąc widocznie przeszkodzić za
machowi sam zapomniał się i dźgnął napast
nika  widiami tak iiieszezęśliwie. że ten pad! 
trupem  na miejscu.

Wiadomość powyższą podajemy jako po
głoskę z obowiązku dzienikarskiego. — Z1 
powodu b rak u  inform ącyj nie możemy po
dać nazwisk ani okoliczności towarzyszących 
rzekom ym mordom. W  ciągu nocy n ie  zdo-i 
laliśm y poglośki tej stwierdzić mimo. iż 
zwróciliśmy się kilkakrotnie do wszystkich' 
prawie urzędów śledćzo-poiiicyjnych we Lwio 
wie. Pogotowia ralunk.. szpitali itd.

Sąd doraźny we Lwowie.
S p ra w ą  P a ń k o w a  p r z e k a z a n o  tr y b u n a ło w i s ą d u  p rzy s ią g ły ch .

Jak  już podaliśmy we wczorajszym n u 
merze przewodniczący tiybuna iu  r. Anto
niewicz zapowiedział wydanie w'yroku na 
wczoraj godżinę 10-tą [rano.

N:i długo już jyrzed tą godziną wielka 
sala rozpraw przepełniona była publiczno
ścią. pod adresem k tó re j1 możnab.y. niejeden 
zarzut poslawń;. W śród  publiczno-spi przyp 
sluchlijącej się lub lubiącej się przesłuchiwać 
rozpraw om  sądowym istnieje specjalny lyp 
luozi. k tórzy  nie zawahaliby się, doznać wka- 
zdń chociażby przyszło to okupić czyjemś 
życiem. W śróa ludzi tych znajduje się, wiel
ka ilość zmanierowauytolh kobiet, hisleryczek1 
lub chóru jąieych na hister ję ,,garsonek", 
które przysłuchują się rozprawie z taką 
krwiożenczością. iż doznaje się wrażenia, że 
każda z ttyrh kobietek z jakąś  zwierzęcą lu- 
bieżnościa. podjęłaby '.się dla sportu misji 
katowiskiej. Zostawimy jednak tych ludzi o 
k tórych  lepiej z a mi lezie ć.

'W.śróa wielkiego naprężenia umysłów' a 
przedowszystkiem nerwów' zebranych osób

zjawił się trybunał którego przewodu, r. 
Antoniewicz ogłosił wyrok mocą którego 
sprawę Palikowa
PI ZEKAZITJL SIĘ TRYBUNAŁOW I SĄ^ 

DOW PRZYSIĘGŁYCH, 
z powodu braku  jednomyślności wśród sę
dziów trybunału .

Z niezadowolonych z tego Wyroku było 
może tych kilka kobief z publiczności. — 
Biedne, straciły czas. sądząc, że doznają ja 
kichś nadzwyczajnych wirażem bia. może zo
baczą nawet egzekucje, zakładanie sznura 
na  szyję skazańca...

A tymczasem paniusie te spotkał zawód 
m ijęałej linji. Nie dane im Wyło nawet sły
szeć w yroku skazującego na śmierć, wy
roku. którego twardym, surowym słowom 
towarzyszyłyby jakieś drgawki wewnętrzne. 
ioi|iiUptvczf»e. skurcz nerw ów  itd. iłd.

Biedne, paniusie !
A mim o to Yyi-ok ten jesl sprawiedliwy.
Kat. k tó ry  przyjechał do LwoWfa celem 

w ykonania egzekucji nie mial wczoraj ofiary.,

NA TARGU ZŁODZIEJSKIM . W czo ra j w  nocy 
n ieznany sp raw ca  w iam al się do  m ieszkania G abrje- 
la  M andzika , zam . p rzy  ul. N ow y Ś w iat, sk rad łszy  
g a rd e ro b ę  i (różne rzeczy. Gdy ra n o  M andzik  udał się 
na p la c  Solskich celem  p o szuk iw an ia  za  sw ojem i rze 
czam i zau w aży ł, że jak iś o sobn ik  sp rzeda je  sk ra d z io 
ną (mu za rzu tk ę  za  4 zł. S p o w o d o w a ł iwięc p rz y a re -  
sz to w an ie  tego o so b n ik a , k tórym  okazał się Seriko Fe-< 
duń, ż a m . (przy ul. Ł yczakow sk ie j 41.

Kronika przemyska,
N IEZW Y KLE ŚMIAŁA KRADZIEŻ W  PR ZEM Y ŚLU . 

SZKODA W Y NO SI 2.000 ZŁ.
C negdaj m iędzy  godizl 6 a  9 w ieczorem , z ło d z ie 

je p rzem yscy, rekru tu jący  się z szum ow in  K rzem ieńca 
p rzep raw iw szy  się łodzią  p rzez  S an , d o k o n a li n ie 
zw ykle śm ia łego  w łam ania do  składu w ędlin J. S zcze r- 
b ińskiego przy  ul. G runw aldzkiej 1. 77. Z ło d z ie je , 
p rzed o s taw szy  się d o  piw nicy, p rzez  w yjęcie cegieł 
ze śc iany , zab ra li 50 do  70 szynek  i 40 k aw a łk ó w  sło
niny. S zk o d a  w ynosi 2,000 zł.

DEGENERACI.
O rgana PP . a re sz to w a ły  czterech m łodz ieńców  od 

16 do 18 la t, a  to :  S t. L enczyka, M. P asław sk iego , 
M. Hryinia i A ndrz. H aw ry laka  po d  zarzu tem  zb ro d n i 
n ierządu  przeciw ' n a tu rze .

S tw ie rd zo n o , że obiecujący m łodzieńcy w  szopie  
b u rm is trza  K ostrzew sk iego , up raw ia li p rzez  dłuższy 
czas jpederastję, po łączoną  z ob jaw am i w yrafinow ane
go sadyzm u .

M IEJSKI TEA TR LW O W SK I
w y staw ia  w pon iedziałek , dn ia  4. kw ietn ia , w sali te a 
tra lnej D om u R obotn iczego , 3 -  ak to w ą  fa rsę  G. M o n l- 
gom m ery 'ego  „Cały dzień bez k łam stw a" .

L W O W SK I CHÓR TECHNICKI
p rzy jeżdża  do  naszego  m ia s ta  w  n iedzielę 3. kw jetm u; 
na d w a  w ystępy w sali tea tra lnej D om u RoDolniczego:

RUCHOMA W Y STA W A  PRZECIW GRUŹLICZA W  
PRZEM Y ŚLU.

W  n iedzielę  dn ia  3. k w je tn ia  n as tąp i o tw arc ie  w y
staw y  przeciw gruźliczej, k tó rą  zo rgan izow ała  Sekcja 
W alk i ż Gruźlicą T -\v a  H ig ien icznego , przy p o m o -  
ciy i w sp ó łu d z ia le  Lw ow skiego T -w a  W a lk i z G ruźlicą.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
w e L w o w ie  w  b. ty g o d n iu :

W  M UZEUM  PR ZE M Y SŁ O W E M , H etm ańska 20.
1) W t r e k ,  5. b. tn . goaz . 7. Wiecz p. dr. W ła

d y sław  T erlecki, a sy s ten t U niw ersy tetu  J. K. „Z n a
czenie Jack a  M alczew skiego  w  m alarstw ie  poi- 
skiem  z p rzeź ro czam i.

2) P ią tek , 8. b. m . godz. 7 -m a w iecz., p. dr. H enryk
M ikolasch  „Fotografia  a rty s ty czn e"  z o b razam i 
św ie tlnym i. 1

W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH: 
1 JNieoziela, 3. b. m. godz, 4 -ta  pop. G ródecka ó9„ 

p M . K elles- K ra u so w a  „B ajki i o p o w ia d a n ia  dla
azieci".

2) P o n ied z ia łek , 4. b. m . godz, 7 -m a w iecz., G ró
decka 69. dr. H. M ierzeck i: „C horoby  z a w o d o w e  
skóry u k o le ja rzy " .

3) S ro a a , 6. b. m . go az . 7. w iecz. O rm iriska 31, I,
p . p. inż. E. L ib ań sk i: „O najnow szych  w y n a laz 
kach" (au tom aty ) z p rzeźroczam i.

4) Ś ro d a , 6. b. m . godz. 7.30 w iecz. Runek 1. 8. I.
p. red , B. S k a la k : „W alk a  dw óch św ia tó w " z
o b ra z a m i św ietlnym i.

5) C zw artek , 7-go  b. m . godz. 7. w iecz. S o b iesk ieg o  
32 p a r te r , p ro f. M. Ł o p u szań sk i: „Ś w ia t n iew i
dz ia ln y "  z  (pokazam i.

6) P ią tek , 8. b. tri. godz. 7 -m a w iecz. Z ie lo n a  1. 7,
I. !pi. ,p. inż. E am und  L ib ań sk i: „C uda now o czesn e j 
techniki" z p rzeźro czam i.

7) S o b o ta , 9. b. m godz. 7 -m a w iecz. O rm iańska  2.
II. p . p. dr. H M ierzecki „C horoby  zaw odom  e
skóry u tra m w a ja rz y .

Zjazd polskiej socjalist. partji 
robotniczej w Czechosłowacji.

24. kw ie tn ia , o d b ęd z ie  się w  K arw in ie  VIII,, 
I Z jazd  po lsk ie j socjalistycznej partji robotnicze.! w  
C zechosłow acji. N a p o rząd k u  dziennym  m iędzy in n e- 
m i: M ięd zy n a ro d o w a  sy tuacja  po lityczna i g o sp o 
d a rcza , Z ad an ia  P . S . P . R -a  s tosunek  d o  bratn ich
partji.
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Wyrok w procesie stryjskim.
STRYJ. 2 kwietnia, (tek wk). Dzis a  

goazinio 4-te.j po poi. przewodniczą*™ Irybu- 
nahi sędzia Łopuszański wygłosił wynok.- 
jn-ocą którego skazano: Sokołowskiego L u 
dwika na 7 miesięcy ciężkiego więzienia: 
Semuelr. Bechera na 3 mieś.. Piotra Bocin- 
na  na 4 mies.. Józefa l l ila  na 5 miels.. Józefa 
D obrzańskiego na 1 mies.. Rozalję Grzyb i

\n n ę  W iatr  na 4 mies. Józefa H ryculaką 
na 5 mies.. Michała Sawaryba na 3 mies., 
Józefa Wagmana na. ,4 mięs.. Józefa Wiatr a 
na 10 dni oraz Jana Klubka na  7 dlii. i 

Wszystkim wliczono areszt śledczy oraz 
przyznano warunkowe zawieszenie Ratry z 
z w yjątkiem Sokołowskiego. Hryculnka i 
W uginana. Resztę oskarżonych .uwolniono.

Tajemnicza przygoda studenta politechniki lvovs*iij.
WAR S Z A WA. 2-go kwietnia, (tek wk). 

Dziwng historję ujawniono w Milanówku, 
Pewien wieśniak pod Milanówkiem natknął 
się w stercie zboża, na jakiegoś mężezy1- 
znę nie dającego znaku życia. Wieśniak 
p rzerażony odkryciem, ulokował nieprzyto
mnego n a  wozie i odwiózł do Grodziska a 
następnie zostawi! go ^WHszipitalu. Oflyi le
karze drogą zastrzyku, doprowadzili n iezna
jomego do przytomności, opowiedział seliza-’ 
eyjne szczegóły swojej (przygody.

N ieznajom y podał się Iza Henryka Asla- 
jaowiezu absolwenta wydział u leśnego poli

techniki lwowskiej. ()świadczyl. że przed 2 
tygodniami jechał z Wilna do Lwowja i za
mierzył w stąpić do z. n a j orny ch' >vS Miłanó wl- 
ku. Wysiadł z pociągu w, towarzystwie kilku 
mężczyzn, z którym i poznał się w  podró
ży i ci jakoby, zatruli go jakimś narko ty 
kiem Co się po tem  z nim stało, nie wie, 
Stwieraża. że brak im  jest 300 z)., k tó re  
miał przy sobie, dokumentów i pewnych' 
kosztowności.

O wypadku dano znać policji, k tó ra  
wdrożyła dojchodzenie. Szczegóły dochodzeń 
nie tsą jeszcze znane. !

Judaszowe pieniądze komunistycznego redaktora.
Przed pięęiu miesiącami policja w Biel

sku dokonała masowych ar-esztowlaii w śród 
robotników  w, MikuszowkuaCh i Lipni ikiD pod 
zarzutem  komunislyieznej działalności.

Początkową ar os uowano i zatrzymano 
w aresztach śledczych 16 robotników ’, a w, 
ciągu śledztwa liczba la wzrosła do 22 osób.

Śledztwo trwało piee miesięMy. .Rozprawa 
przed sądem przysięgłych w Cieszynie od
była się w ubiegłym tygodniu. Trybunał po 
rozpatrzeniu  sprawę na podstawie werdyktu 
ławjęi przysięgłychliwjszystkich okarżonycli u- 
w ołnń i wypuścił |na wolność. ,

Na rozprawie sądowej wyszło na jaw. 
że redaktor komunistycznego 'pisma ..Try
buna;1 w Białej iGlucz, za 175 złotych zdra
dził policji organizację i jej obrady N a 
zgromadzeniu poufnem  członków organizacji 
komunistycznych skrył do szafy iajnego po
licjanta Międzybrodzkiego a jsaini nastroił 
, zlońków. żefM na tein zgromadzeniu m ó 
wili, że m a ją  zamiar wysadzić mosty, ko
szary! itp. rzeczy iw' powietrze.

Tak wyglądają komunistyczni „zbawicie
lu ludu11 !.'

Sąd doraźny w Tarnopolu,
Przed kilku dniami sześciu zamaskowa

nych i uzbrojonych w karabiny bandytów. 
niiedzA nimi. jak  to śledztwo Wykazało. 3 
b rac i Zawadowlicz iw napadło na dom za
możnego gospodarza Czubatego. Napadu tego 
bandyci dokonali w ten sposób, że slrze- 
łająfc do domowników zażądali wydania 750 
dolarów, k tóre  Czubaly tpoprzjedniego dnia 
o trzy nu 11 za sprzedany grunt. Czlibiaty u- 
szedł cało. bandyci zaś zrabowiaWlszy pies, 
niądze — uciekli.

Śledztwo przeprowadzone przy pomocy

psa: policyjnego wykry o, że do sprawców 
należeli trzej brącia Zawaaowicze. k tó rzy  
aresztowani (JrzyzmOi się dc winy. wy daj ąo 
spólników. któłnyćh ujęto. Zrabowaną go
tówkę odebrano.

Nad ujętymi bandytami odbędzie się ju 
tro  sąd doraźny w Tarnopolu, dokąd przy
jeżdża kat. celem wystawienia szubienicy i 
wyszukania pomocników. Ta pierwlszla wi 
żyta kala w Tarnopolu  ludzi zrozumiałą; 
„sc.ńzację".

Jak Franeuzl chcą uzyskać przyrost ludności.
O 1 0 0 .0 0 0  ro c z n ie  w ię c e j.

PARYŻ 2 4. Do parlam entu wniesiono 
now ą  ustawię o nproszezjeniu formalności 
p rzy  staraniu się o uzyskanie obywatelstwlai 
francuskiego. Według niej francuska obyji 
wafelka wychodząc za jmąż za oudzoziemca. 
zachowu je :w(e dotychczasowe onywalelslwo 
pod wariuiKiem. że małżonkowie mieszkają 
ou 2 la t wie F rancji i że m ąż zgodzi sięi 
n a  to.

Co dotyczy państw  owij przynależności 
dzieci, ustawa oświadczą, gc urodzone We

(Francji dzieci francuskiej piątki stają sio 
.obligatoryjnie obywatelami ITiuiiCliskiem . — 
potfezas gdy dotychczas posiadały tylko nra- 
Wo opcji. Poza tein w ustawie zaiwlarte są 
liczne ulgi przjyilstaraniu się o nalurializac j ę. 
Tak lip. wymagany jezas pobytu Wie Francji 
zostaje zniżony z 10 lał na 3, i

Po ustawie tej .spodżieWdją się F r a ń  
łotuzi uzyskać rocznie 'przyrost 100.000 obiyA 
wateli.

W sprawie udziału fow. Dlamanda 
w rokowaniach niemiecko-polskich.

N iektóre pisma podają wiadomość, ja 
koby  Rząd nie jowolywal nadal polityków! 
ao delegacji dla układów traktatowych z 
Niemcami, że z tego powodu łowi Diamand 
nie będżte powolanfj do dalszej współpracy. 
Co do charakteru  udziału Iow. Diamanda 
w1 delegacji utrzym uje się uporczywie myl
na opinja. Tow. Diąmanda zaproponowano 
Rządowi, ą ten powołał go do delegacji, 
jako  przedstawiciela zawodówek. Praca po-, 
lityczna Iow. Diamanda ani jego mandat po- 
selsk' nic odgrywały tu zadńej roli.

Sprawy ukraińskie.
Rozłam  w „U n d zie” .

W  ,,Dile“ czy tam y.
P rezy a ju m  centr. kom itetu  U nda 1) un iew ażn ia  

uchw ały  p rzy ję te  h a  ogólnem  zeb ran iu  n a ro d o w e j o rga
nizacji ukr. m . L w o w a , od  tu rem  dnia 27. m iarce b. 
ro k u  w  m a le j sali to w . im. Ł ysenka j 0  L w ow ie , a  ta k 
że u n iew ażn ia  w ybór przew odn iczącego  i innych czł. 
R ady N aro an e j o rgan izacji —  a  to  d latego, że na 
w spom nianem  zeb ran iu  w zię li udział m eczłonkow ie 
U nda i do  R ady organ izacji w eszły ró w n jeż  o so b y , 
k tó re  nic są cz łonkam i U nda.

R ów nocześn ie  ,,Diło“ o g ła sza  zaw iad o m ien ie  Am
b rożego  B erezow skiego , m ocą k tó reg o  p. B erezow 
ski, sk ład a  m a n d a t p rzew odn iczącego  N aród , o rga
nizacji uk r. w e L w ow ie.

P o w y ższe  ko m u n ik a ty  U nda og łoszone „D ile“ 
św iad czą , że w  U ndzie d o k o n an y  zosta ł ro z łam , do 
k tórego p a r t ja  te  w p raw d z ie  łiie  p rzyznaje  się, co  
w yn ika  chociażby  z tych suchych k o tn u n ik a tó \#

O a dłuższego już czasu pow szechn ie  w iad o m o , 
O starc iach  panujących w  U ndzie, ze w zględu n a  ek s
term inacy jną  p o litykę  tego s tro n n ic tw a  w obec P o lsk i,

R oz łam  w  U ndzie św iadczy , iż  w śród U kraińców  
zaczy n a  b rać  górę rozw aga, i O pam iętanie, co n je  p o 
d o b a  się rzecz ja sn a ,, zapam iętałym  nac jo n a lis to m  
u k ra iń sk im .

X

(s: - t ę  r u b r y k ę  S e d a k o j a  s i t  J p o w ti

WANDA S U M
LEKARZ DENTYSTA
ORDYNUJE OD GODZINY 10 30 do 2 30.

L w ów , ul. FREDRY" 9. II. p.

L O S Y
DOM 

BANKOWY  
L w ów , 

I. K la s a :
(Ciągnienie 

już 13 i 14 
k w ietn ia ).

Loterji K lasow ej
poleca

Schutz i Chajes
p l. M arjacki 7 ,  róg Kopernika 

10 zl. — 1/4 losu Zamówienie
» . . .  - 1 ,2  ks ir
40 zł. — 1/1 los wystarczy.

Z miljonera — włóczęgą.
Niedawno aresztowano go jako włóczęgę 

bez zojęsia. policja jedńak zaraz wypuściła; 
go u a  wolność, a nawlet wiyisznłkiano mu, 
,sk rom ną  posadę. Ale widocznie rozpasane 
żylcie wygasiło 'w1 jiira ostali ambihji i etyki.1 
bo zaniedbywał swlą .słńżbę a nocam i włó
czył się po ulicach, gdzie na końcu dopu
ścił się kradzieży row eru.

W  Budapeszcie aresztowano za kradzież 
oweru niejakiego Ludwika Betlhes. no^ho- 
zącego iz jedńej iz najbógatszyicłi szlacllec- 
iich i oazin w Siedmiogrodzie. Betlhes przez 
sereg la t oddawał się hulankom  i rozpń-' 
di'- k tóre pochłonęły wreszcie (eg0 w*e-i 
miii jonowy m ajątek. Rrzez jedną noc, prze- 
rac zdolai w klubie 450 mili. Resztkę 
tająikti stj-acil na kochankę swą. kobietę 
półświatka. 1

POLSKA A ŁO TW A
RYGA. 2. kw ie tn ia . (A. W .) D ym isja  p o sła  ło te 

w skiego w  W a rsz a w ie  p. N ukszy, zo s ta ła  już zedecy - 
cy d o w an a . N astępcą jego m ianow any  będzie  do tych 
czasow y szef b iu ra  p raso w eg o  w ło tew sk iem  min. sp r. 
zagr, p . A lfred W illm an n . P . W ijm an n  jest w ycho - 
w antuem  U niw ersy tetu  w ileńskiego, gdzie d o k to ry z o 
w ał s ię  n a  w ydzia le  filozoficznym . K andydatu ra  iego 
m a  być w sk azó w k ą  że rz ą d  ło tew ski dążyć będzie  do 
n aw iązan ia  jak  najlepszych sto sunków  z P o lsk ą .

CZICZERIN W  TOULONIE.
TOULON su r M er. 2. kw ie tn ia . (Pat.) Dziś p rzy 

był tu ta j C ziczerin.

BLIZKIE SFINALIZOW ANIE U STA W Y  O SA M O R Z Ą 
DACH. i

W A RSZA W A . 2. kw ietn ia . (A. W .) D ziś o d b ęd z ie  
konferencja  p rzedstaw ic ie li frakcji se jm ow ych , k tó re  
z aw arły  k o m p ro m is w  zak res ie  ustaw  sam o rząd o w y ch . 
W  ko łacn  parla rnen tam ych  istn ieje  nadzie ja , że na 
dzisiejszej konferencji, k tó ra  będzie  o s ta tn ią  p rzed  
Ś w ię tam i W ielkanocnem i, p ro jek t u staw y będzie  osta-
kor<7n\o rt nl i 7f\w a n 11
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Związek lekarsKO-społeczny o znaczeniu
Kas chorych.

W  osta tn ich  dniach do  prasy  codziennej w  K ra
k ow ie  n ad esłan o  enuncjację okręgow ego Z arządu  Zw. 
lekarzy  IjJaristwa po lsk iego , w  sp raw ie  k ry ty k i Kas

go leczen ia  o ra z  o parc ia  pom ocy lekarskie j na n a j
now szych  zdobyczach  nauki i sztuki lekarsk ie j. T y m 
czasem  organ izac ja , dbająca rzekom o o rozw ój lecz-

chorych . Z a rz ą d  s ta ra  się przez w ysunięcie szeregu "nictw a i nauk i, jjo aw aża  najw ażniejszy  instrum en t le- 
p o s tu ta tó w  inapraw ić lecznictw o k aso w e  i o b ro n ić lg o  ro zw o ju  i nauki, szp ita ln ic tw o , p rzeciw staw ia  się 
zaw ó d  lek a rsk i p rzed  upadkiem . P ostu la ty  jednak  o -[ ro z b u d o w ie  szp ita ln ic tw a. Nie, panow ie, z w y w o d ó w  
kręgow ego za rząd u  Z w. lek. PP . nie w skazu ją  k o n -fw a sz y c h  n ie  w id ać  życzliw ości dla o rganizacji p o p u - 
kretnych drójg o rgan izacy jnych , nie m ó w ią  nic o tem .jla rn eg o  leczn ictw a kasow ego , zam ierzen ia  W asze  idą 
jak na leży  zo rgan izow ać  leczn ictw o kasow e. Jeden ^pO d ro d ze  o słab ien ia  i rozb icia  ubezpieczeń , a n ie
ty lko rea lny  punkt w ysunął Z w iązek : w ysiąpii p rzeciw  
budow ie  lecznic k asow ych  w m iastach  un iw ersy teck ich . 
P o n iew aż  enuncjacja ta  pochodzi od zrzeszen ia  lek a r
skiego i m o że  wzbucizić w  społeczeństw ie n iew łaśc iw e 
m niem naie  o  p racy  K as chorych i o  p o trz e b ie  rozbu 
dow y ubezpieczeń społecznych w ogóle, m im o, że ogól
niki Z w iązku  w łaściw je njc nje m ó w ią , uw ażam y jak o  
Z w iązek  lek a rsk o -sp o łeczn y  za  sw ój o b o w iązek  z a 
p o zn ać  szerszą  publiczność ze stanow isk iem  n ieco  o d -  
m iennem  i w yjaśnić sw ój stosunek  do ubezpieczeń na

w zm ocn ien ia  ich.
O rganizację  lecznic kasow ych  co raz  n arJz ie j w y

su w a  sa m o  życie. M iejsc szpifalnych m ało , k lin ik i n ie 
w y sta rcza jące , z re sz tą  m a ją  one na celu ty lko  w zglę
dy dydaktyczne i n au k o w e , chorzy  czekać m uszą  na 
p rzy jęcie  długo, a  n ie raz  nie m ają  m ożności dostan ia  
się do  k lin ik i lub szp ita la , gdyż dja jednych n je p rzed 
s taw ia ją  w arto śc i jako  m a terja ł do  badań , d la  innych 
Są b a la s tem  jako  n iezby t c iężko chorzy . T o  stw arza  
kon ieczność  ro zbudow y  lecznic kasow ych, k tó re  od e ią -

w ypadek  choroby  i do  rozbudow y tych u b ezp ie czeń .lż ą  k lin ik i i szp ita le . Z resz tą  p o d n o szą  sję sk a rg i na 
Od czasu  p o w stan ia  w  P o lsce  ubezpieczeń n a  [ to , że b rak  m iejsc szp ita lnych  pow odu ją  chorzy k a - 

w ypadek  choroby  toczy  się o tw a rta  i p o d jazd o w a  J sow i, k tó rzy  te m iejsca zajm ują tak , iż ludność w je j-
w a lk a  o  ograniczenie tych ubezpieczeń , a  często  o ro z 
bicie insty tucyj K as d la  chorych. W  w alce  tej też o d 1 
sam ego  początku  sfery lek a rsk ie  oficjalne i n ieo fi
c jalne za jm u ją , jeśli n ie w yraźn ie  w rogie, to  w k aż 
dym  raz ie  n ieżyczliw e s tan o w isk o  w sto su n k u  do  u -  
bezpieczeń społecznych. T o  d a ło  p o w ó d  do p o w s ta 
nia Z w iązku  lek a rsk o -sp o łeczn eg o , sto jącego na  sta-, 
now isku  w zm ocn ien ia  i rozbudow y tych ubezpieczeń.

ska  nie m o że  się d o stać  do szp ita li.
U w ażam y , że o rgan izacja  lecznictw a kasow ego 

p rzez  ro zb u d o w ę  lecznic i s a n a to rjó w  rozpoczęła  się 
i idzie w  k jerunku  w łaściw ym , że w ysjłk i K as w inny 
być p o p a rte , że osłab ien ie  poczynań  p rzez  K om unikaty, 
podcinające zaufanie do Kas, o p ie ran ie  się na zm y 
ślonych lub p rze ja sk raw io n y ch  faktach zn iknąć  po 
w inno  p rzy n a jm n ie j z publicznych w ystąp ień  o rg an i-

W inę n iew ątp liw ie  istn iejącego  zubożen ja  lek a rzy  zacyj lekarsk ich , że p rzez  skupianie, się  w  w aice o 
o rg an izac je  lekarsk ie  zaczęły u p a tryw ać  w  tern, żet[zdrow 7e insty tucje lek a rsk ie  m ogą podn ieść  „zag ro żo - 
K asy .ęhorych, roz tacza jąc  op iekę nad ubezp ieczonym i, n ą“ go d n o ść  stanu  lekarsk iego .
zm nie jsza ją  p rak ty k ę  p ry w atn ą  lekarzy  i w yłączn ic  S tan  lek a rsk i m usi z kon ieczności w yjść p o za  
K asom “ zaczę to  p rzy p isy w ać  pauperyzację  stanu  lek a r- sw o je  s tan o w e  in teresy  i, m a ją c  n a  w zględzie d o b ro  
skiego. Z ap o m n ian o  zupełnie o  tern, że w arunk i życia chorego , iść z ro zw o jem  życia , a  nie jO zeciw siaw iać
grun tow nie się zm ieniły , że n as tąp iło  ogólne zubożen ie  
ludności, że w reszc ie  in teligencja, k tó ra  daw ała w -mia
stach t. zw . na jlep szą  p rak tykę , jest dziś w  zby t cięż
kich w aru n k ach , aby m óc pozw o lić  sob ie  na drog ie  
sto su n k o w o  leczenie p ry w a tn e . P rzygn ia ta jąca  w ię
kszość pac jen tów  K as chorych nie byłaby w! sta.iid 
k o rzy s tać  z Iporady lekarsk ie j.

*  K asy dały m o żn o ść  szerokim  w a rs tw o m  k o rzy 
s tan ia  z po m o cy  lekarsk ie j, a  obecnie idą do  or|ga- 
w an ia  now ych insty tucji op iek i le k a rsk ie j: zakładów  
leczniczych, san a to rjó w , w reszcie  lecznic.

P o czy n an ia  K as na  tej d ro d ze  należy po w itać  z 
zad o w o len iem , a reo rganizacja  w7 tym  k ierunku w inna 
się  spo ty k ać  p rzed ew szy stk iem  z uznaniem  sfar lek a r
skich, gdyż da je  o n a  zapew nien ie  bardziej g run to w n e-

się ro zw o jo w i. Życie w artuo  się azjś toczy nap rzód , 
k to  inie idz ie  z n iem , rnusj być ziiijeCjotiy z jego p o 

w ierzchn i; n a  to  nie pomogą najp iękn ie jsze  frazesy .
Z daiem y sob ie  • sp raw ę , że K asy w ym agają re o r

gan izacji, jednak  o rgan izow ać  i reo rg an izo w ać  lecz
n ic tw o  k a so w e , na leży  ze s tanow iska  rozbudow y i 
ro zw o ju , a  n ie  ze  stan o w isk a  zw alczenia tych Kas.

Co do  innych szczegółów  k o m u n ik a tu , zabierzem y 
głos jeszcze w  p rzysz ło śc i, zasadn iczy  zaś pogląd  
n a  K asy  i ubezpieczenia spo łeczne w yraziliśm y  już 
w  dw óch o d ezw ach : „O system ie am bu la to ry jnym " i 
„W  o b ro n ie  ubezpieczeń społecznych".

P rzew o d n iczący : DR. BIERNACKI.
S e k re ta rz : DR. C Z aP N IC I.

Przeciw zamachoir reakcji
na dem okratyczny ustrój i zdobycze robotnicze.

SKOLE, w  m arcu .
W  niedzielę, dn ia  26. bm . odbył się w  sa li gmin

nej w iec, który  sw o ją  liczbą uczestn ików  i jednom yśl
n ością  o b rad  zaak cen to w ał w span ia łą  m an ifestac ję  p rze  
ci w  p ró b o m  reakcji w ykoszlaw ien ia  o rdynacji w y b o r
czej do  sejm u i gmin, tudzież p ró b o m  o b a len ia  usta
w o d aw stw a  socjalnego.

W śró d  szczeln ie  w ypełn ionej sa li zagaił w iec o 
godz. 12-tej tow . N aw ratow icz . Jem u też p o w ie rzo n o  
p rzew o d n ic tw o , n a  sek re ta rza  zaś pow ołano  tow . Z y - 
d ro n ia . P rzew odn iczący  udzielił g łosu to w . O żdźe, k tó 
ry ro zw in ą ł p rzed  słuchaczam i o b raz  zasług PPS. 
w dziedzin ie  o rdynac ji w yborczej do sejm u i w skazał 
n a  d o tychczasow e zdobycze robotn icze, k tó re  ja k k o l
w iek  n ik łe jeszcze, s tan o w ią  je d n a k  piotężną już zan o rę  
p rzeciw  zach łannośc i kap ita łu  i są tem  sam em  cenną 
b ądź  co  iądź zdobyczą dem okracji.

N astępnie p rzeszed ł m ó w ca  do  ob jaśn ien ia  jaw 
nych i ukrytych m e to d , jak ienu  posługuje się  reakcja  
w  sw oje j w alce  po litycznej z k la są  pracu jącą .
♦ U chw alone następu jące  rezo lucje :

Z eb ran i p ro te s tu ją  p rzeciw ko  dw uznacznem u za 
chow aniu  się  R ządu w obec zam ia ró w  ukrócenia p raw  
w yborczych  szerokich  m a s  i o św iad cza ją , że pod  
w o d zą  P P S . w y tężą  w szystk ie  sw oje  siły d la  u trz y m a 
n ia  p ro p o rc jo n a ln o śc i w yborów , do tychczasow ej liczby 
p osłów , do tychczasow ego  wieku w yborców  i sp ra w ie 
dliw ych okręgów  w yborczych i w y raża ją  PPS . pełne 
vOtum zau fan ia , tudzież  s tw ie rd za ją , że  jedynie W zd e
cydow anej po lityce  socjalistycznej w idzą drogę do o d 
p arc ia  zam achów  reakcyjnych na dem okrację i p raw a  i gm innej, 
robo tn icze . “  {

O m aw ia jąc  sp raw ę o rdynacji w yborczej do gm in,, . . 
zaczepił m ó w ca  o  m iejscow e op łakane stosunk i g m m -j 8 'T C gO  1 '■
ne, gdzie pan u je  bez rząd  i anarch ja  i, żeru ją  różne j

E  J J e a t r u  J V t a ł e g o .

„P otasz i Perlm utter“ ,
fa rsa  N. G o ltza .

Farsa „Potas/, i Perhm iU cr" to huj 
na resorach, k tó rą  obwozi po świecie pan 
(loltz. zdaje się. jeden z w spółtwórców nie
szczęśliwej ..Pinii P ick“ P. (loltz ze swe- 
mi '„•dziclann " rozsiadł się we Lwowie na 
Jobr-e. a dlaczego ma u nas  taką protekcję, 
to już jest tajemnica.

Dość że wczoraj mieliśmy przyjemność 
oglądania w Małym Teatrze panów Pota- 
sza i Pcrlmutlra. którz.y aż z dalekiej As 
mc ryki przybyli oo nas. w cele ukazania 
nam  wnętrz swlych serc. wraz ze wszyst- 
kiemi przywarami i cechami duszy ludz
kiej.

„Potasz i Perlm utle r"  to żydowska spół
ka krawiecka, k tó ra  osiadlszy w Stanach 
Zjednocz, robi niezłe interesy, ma jednak1 
czuie serce dlą ludzkiej niedoli i bez wa
hania składa aż sto tysięcy dolarów, lo jest' 
wszystko, co posiada, na kaucję za wypusz
czenie n a  wolność więźnia politycznego z 
Ilummuji. Wasilesku. Właśnie Wasilesku. 
Niema też rozpaczy, w dobrych sercach spół
ki Potasz i Perlm utler nawet i wtedy, kie
dy uważają złożoną przez siebie kaucję za 
przepadła... Kto~ehce mech wierzy. Aie na 
szczęście, prawda, jak oliwa, wychodzi na 
jaw. Wasilesku. który ukrywał się przed są
dem gdzieś w Kanadzie, wraca czysty jak  
Iza. bo żadnej zbrodni politycznej nie ma 
na  sumieniu, no — i ątad1; w gorące ram io
na zakochanej w nim córki p. Potasza.

V roli Potasza w ystąp i1 u nas gościn
nie dyr. Lertner. znany nam z ..Kawiaren
k i .  w której kreował ro lę kelnera. Pan 
Lertner ucharakteryzowany na ..ż ,dowsko:t. 
mówił tak. jak się mówi na Nalewkach, a 
nie jak u nas na Krakowskiem. Ale robił 
kawały tak niesłychane, że pobudzał publicz
ność do nieustannego śmieć u. * Wiórowa! 
m u świetnie arugi gość. p. Skonieczny, j a 
ko Perlm utler.

W jak im  celu przybyła uo nas .aż Z 
W arszawy p. Peszyńska. tego absolutnie zro
zumieć nie mogę. Z malej rólki panny Po
tasz nie wydobyła nic. była mniej niż prze
ciętna. Zdaje się. że decydowało tu dobre 
serce spółki Potasz i PerjmulSSr. kłóre tak 
dobrze podziałało na dyr. Czarnowskiego,

P. Cieszkowska w roli panny: Goldman 
była mila i wdzięczna, pełna urody p. Gro- 
towskaMyim razom ucharakleryzlowała się. 
na potwornie brzydką pannę biurową, do
brze igrała jako pani Potasz p .  Sznage An- 
druszewska. mniej m arku jąc  cechy żydow- 

j skie m; jej małżonek. Pozatem wymienić 
' należy p. Balcerzaka. pv roli Rumuna W a

silesku) gościnnie występującego p. Ber-7-

Za dużo na ogół było szwargotu i hd«
indyw idua, k tó re  zgodnie strzegą, by ’ n je  d opuśc ić ' Ja s u . a le  n a s z a  Ln i l * i c z n o ś ć  t a k i e  r z e c z y  lu -  

.przedstaw icieli r n h n t n . W  „ *” • ' . d l a t e g o  >ka P o t a s z  i P e r l m u t l e r  bę-1do R ady  gm innej przedstaw icieli robo tn ików ) a  w tadze 
sa m o rz ą d o w e  tro sk liw ie  im w  tem  dopom agają , w ta
el ze  z a ś  po lityczne w obec bezp raw ia  tego zachow ują 
się Jzuipetnie bezczynnie.

I 'zdziw iłby się zapew ne  każdy  obyw atel R zpltej, 
że Skole , m ia s to  w yłącznie, bo  o k o io  85 proc., ro 
botnicze, nie p o s ia d a  w  R adzje gm innej żadnego przed 
staw icie la . P P S . im ieniem  skolskjch  obyw ate li i r o 
botników  p ro w a d z i już o d  p rzesz ło  pó ł roku  k am p an ję  
n a  łam ach  (prasy socjalistycznej i w  d ro d ze  zażaleń  
do  w ła d z  kom peten tnych  —  i jak  dotąd: ciągle bez 
rezu lta tu .

Obecnie trz o d a  szakali, p o żarłszy  się znow u  o 
,kośc i", rob i now ą reo rgan izac ję  Rady gm innej i jak 

zaw sze , tak  i tym  razem  bez p o ro zu m ien ia  s ię  ze 
spo łeczeństw em  i z n iesłychanem  po k rzy w d zen iem  
przedstaw icie li robotn ików 7.

S k o lsk a  iprawica, w  liczbie swej za  m ała  naw et 
do o itsad zen ia  w szystkich s to łk ó w  w R adzie gm in
nej, by ła  d o tychczas w  S k o lem  d y k ta to rk ą , ufna za
w sze w  p o p a rc ie  w ładz sam o rząd o w y ch  i b. w o je 
w ody p. De Loge‘sa . Czy i obecny w o jew o d a , p.  
K orsak , będzie  rów nież tego ro d za ju  w ybryk i n iep o 
czy talnej iprawicy to le ro w a ł, OKaże nom inacja  now o o r 
ganizującej się —  w  w ielkjej ta jem nicy  —  Radu

azie 'miała n nas powodzenie.
ZASTĘPCA .

P rz y  isch ia s  (z a p a le n iu  ne.-wu k u iszo w e g o ),
po zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej wody gorzkiei 
Franciszka Józefa, następuje lekkie obfite wypróżnienie, d a  
którego przyłącza się później przyjemne uczucie wypróżnie
n ia  się. Leksrskie pisma specjalne stwierdzają, iż woda- 
F ra n c iszk a  Jó z e fa  działa trwale i dodatnio* przeciwka 
przekrwieniu wątroby i jelit, jak również przy hem oroidach, 

c i e r p i e n i a c h  g r u c z o ł u  k r o k o w e g o .

E  ruchu zawodowego.
PORANEK KU CZCI K. MARKSA u rząd za  Z w ią

zek pom ocy  budow lanej w  niedzielę, 3. kw ietn ia , o  
godz. 10-tej ra n o  w7 sa li Rady zaw odow ej. — Na 
p ro g ram  złożą s ię : Z agajenie p rzew odn . o rg an izac ji. 
Życie i dzieło  K. M arK sa —  p rzem ów ien ie  to w . red . 
S k a lak a . DeKtam acja w  języku  jx)lśkim  i ukraińsK im ,- 
,,W  D ąbrow ie  G órniczej", sztuka w 1 akcie G. Z a 
polskiej.

X W YDZIAŁ W YKONAW CZY RADY ZW  ZAW ,- 
odD ęazie posiedzen ie  w pon iedzia łek , dn ja  4. kw ie
tn ia , O godz. 7 w ieczór, w7 lo ka lu , ul. O ssolińskich  10. 
Sp raw y  w ażne, obecność  w szystkich cz ionków  W ydz, 
W ykonaw czego  konieczna.
A. A ndreasik , sakr. K. Ż elaszk iew icz  przew
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C ó rk i rewolucji chińskiej. A k cja  zap ałczana .
K om isja  p ertrak tacy jn a  „Sekcji Z apałczanej" p o 

w o łan a  ido życia na Z jeżdzie delegatów  zapałkow mDo n iedaw na  m ało , b a rd zo  m ało w iedzieliśm y o 
Chinach D w a ty lko  pojęcia łączyliśm y z n iesam ow i
tym tym  czte rystouriljonow ym  n a ro d e m : chiński m ur 
k tórym  odciął się od reszty  św ia ta , o raz  zn iek sz ta ł
cone p rzez  um yślne operac je  nogi kob ie t chińskich.

A po tem  p rzy sz ła  rew olucja . M orze ludzkie, o - 
g rom ne ro zm ia ram i, podnosi groźną falę oburzen ia . 
W cieniu tych doniosłych fak tów  dziejow ych i m ała  
C hinka oczy przeciera  i spostrzega, że narów  ni z 
b raćm i sw ym i jest człow iekiem , człow iekiem  z n a -  
m iętnem  pragnieniem , z silną w o lą  do  zdobycia  w o l
ności d la  jej uciskanego dotychczas narodu .

Jednem  z w ażnych haseł chińskiego ruchu rew o 
lucyjnego jest

RÓW NOUPRAW NIENIE OBOJGA PLC1.
W  k ra ju , w  k tórym  kob ie ty  do tychczas były ty lko 

zw ierzę tam i jucznem i lub p rzed m io tam i ro zk o szy , sa- 
tn o  po staw ien ie  kw eslji tak ie j jest już o lbrzym im  po 
stępem .

Niechaj u staw a  p rz y n a jm n ie j za trze  pam ięć dni, 
kiedy w o ln o  było zm uszać dziew częta  do  każdego 
zw iązku  m ałżeńsk iego , choćby sam a m yśl o  n im  bu 
dziła  już w strę t i o d razę  w biednych tych ofiarach . 
N iechaj u staw a  bodaj zniesie ow e najs trasz liw sze  p rze 
pisy , k tó ra  c ia ło  i duszę dzjew czyny w ydaw ały  ń a  łup 
męża. Przynajm niej ustaw ą
NIECHAJ ZNIESIONY ZOSTANIE HANDEL CÓRKAMI 

I ŻONAMI.
I w- tym  w łaśn ie  kierunku w prow incjach  p o łu 

dniow ych Chin dokona ł się znaczny postęp . D otych
czas sp rzed aw an o  dziew częta z najb iedniejszych do 
m ó w  do  rodzin  bogatych, gdzie w iodły życie w śród 
ciężkiej p racy , tra k to w a n e  w  straszliw y sposób . T eraz 
O ddaw ania córek rodzinom  obcym  m oże nastąp ić  je 
dynie droga ad o p to w an ia . D ziew czętom  tym now y ich 

.opiekun nie śm ie  odm ów ić -prawa kształcenia się lub 
w ychodzen ia  zam ą ż . N arazie p rzep is  ten zw o lna  jest 
re a lizo w an y , a le  droga już w ytknięta.

Już dzisia j ro b o tn ica  chińska poczyna znaczną ro lę 
.Odgrywać w organ izacjach  zaw odow ych , w których

W  kw ietn iu  i m a ju  Sycylja jest jednym  w ielk im  
kw itnącym  ogrodem . W  m iesiącach  tych kw itną  nie 
Kończące się gaje cytrynow-e i -pom arańczow a, a  m ia
sta  i w sie  to n ą  w p ro st w odurzających  zapachach, 
jak ie  fale w ia tru  z soba  przynoszą .  W  czenvcu kw itną 
gaje  m igdałow e, których arom atyczny  ow oc zryw a się 
w  Jipcu, gdy chce go się spożyć m iękk i i św ieży , zaś 
w  sierpn iu  i we w rześn iu , gdy m a  być tw ardy  f 
suchy, jak  w ym aga tego ek sp o rt.

Specjaln ie  okolice  P a le rm a  i sk raw k i lądu mię
dzy góram i i m orzeni są jednym  w ielkim  ogrodem . 
D rzew o ow ocow e stoi tuż przy  d rzew ie, a  gałęzie 
lam ią  się pod ciężarem  p o m arań cz  i cytryn. Ł am ią 
się n a jd o sło w n ie j, p rze to  p o d p ie ra  się je, lub -całe pęki 
o w o cu  u m ieszcza  się w sia tkach , p rzyczep ionych  do 
grubych gałęzi. U trzym an ie  p o m arań cz  i cytryn jak 
najd łużej n a  drzew ie  jest konieczne, gdyż do jrzew ają  
o n e  ty lko  n a  drzewne, nie z a ś  w  skrzyniach, w k tó 
ry ch  się. je  w ysy ła , jak  się u nas sądz i. D rzew a 
p o k ry te  są do jrzew ającem i cytrynam i i p o m a ra ń 
czami ijez przerw y o d  g ru d n ia  do kw ietn ia . Z ryw a 
5ię je  ustaw iczn ie  w  tych m iesiącach , w m jarę  d o jrze -

U rząa  Em igracyjny zo sta ł zaw iadom iony  przez 
p o se ls tw o  polsk ie  w  B uenos A ires, że w skutek znacz
nego n ap ływ u  em ig ran tów  do  U rugw aju niezm iernie 
tru d n o  tam  znaleźć pracę  i w ychodźcy polscy zn a j- 
dują się  z tejgo powrodu  w  trudnych w arunkach .

O strzega się p rze to  za ró w n o  rzem ieśln ików , jak 
robotników ro lnych  i fabrycznych, o ra z  inteligentów7, 
aby  p ie ro zpoczyna li sta rań  o  w yjazd  do  U rugw aju, o 
ile n ie  p o s iad a ją  w iększej gotów ki.

Wykłady T. U. R. w Przemyślu.
W e czw artek , 24. m a rca , Odbył się w T. U. R- 

■'ykiaa to w . dr. G o ttdanka  p. t.: „N ow a nauka o m o 
ra ln o śc i" . i

Prelegent w y k aza ł, że w arunk iem  m oralności 
jest w o ln a  w o la , k tó ra  zależy o d  układu sił sp o ł;c :P  
*iych. Z defin iow aw szy  pojęcie w ys.ępku i sum ienia , 
w ykaza ł jdreleg-snt, że socjalizm  w yw ołujący zm ia
nę u s tro ju  k lasow ego  i w yzw olen ia  w7oli ludzkiej, 
jest p o d staw ą  realizacji now ej m ora lnośc i.

w iększość  p o s ia d a  p artja  p o s tęp u  narodow ego . W  po
chodach dem onstracy jnych  robo tn ików  kroczy już o- 
kaleczalem i nogam i ob o k  sw ych braci robo tn ica  chiń
ska, n ie  chcąc pozostaw -ać w ty le  za  n im i m im o bólu,
jak i sp raw ia  jej kroczen ie  w m arszu .

K obiety obejm ują  n aw et ro lę straży  przy slrej-
kach , w k łada jąc  ten sam , co to w arzy sze  ubiór i z a 
żyw ając  irównfej z nim i pow agi. Ale n ie ty lko  zaw o d o w e  
o rgan izac je  zaczynają  zapełn iać się szeregam i ab b ie t, 
CHINKI PRZY STĘPU JĄ  JUŻ ORGANIZACJI PO LITY 

CZNEJ.
Polityczne o rgan izacje  kobiet, choć n ie  złączone 

z K uom intangiem , p o zo sta ją  z nim  w  ciągłym k o n 
takcie . Celem ich jest polityczne wychow-anie kob iet; 
n ie raz  też k o b ie ta  zab ie ra  głos publicznie, na  o tw artych  
m iejscach.

W  ram ach  o rganizacji kobiet pow ołano  n aw et do 
życia rodzaj

AKADEMJI SOCJALNEJ, 
k tó ra  m a  w yszko lić  funkcjonariuszk i. P ro w ad z i ją 
w d o w a  po Sunjatsen ie , ap o s to le  chińskiego ruchu w y
zw oleńczego. S łuchaczki tej akadem ji rek ru tu ją  się z 
w si i m aiych  m iasteczek. K ształcą się  na  ag ita to rk i 
rew olucji, o ra z  na p ropaga to rk i ośw iaty  p o  wsiacn. 
U św iad am ia  'się je  w  spraw ach  hjgjeny i ku ltu ry , k tó rą  
p ieść Imają m iędzy lud. N iedaw no zam ianow -ano p ierw 
szą k o b ie tę  sędzią  o k ręgow ym , a w  insty tucji, p rz y p o 
m inającej p a sz  sąd  przysięgłych, zasiadają  co raz  czę 
ściej kobiety.

W  licznych m ias tach  odbyły  się 
DNIE KOBIET, 

n a  k tórych tysiące zebranych kobiet dem onstrow ały  
za  rów noupraw nien iem  politycznem , przeciw  w ie lo - 
żeństw u, przeciw  w ydaw aniu  zam ąż  m łodziutk ich  dzie
w cząt, z a  ro zw o d am i sw obodnem i i sw obodą 'pow tór- 
nego w ejścia w zw iązek m ałżeńsk i.

B udząca się k o b ie ta  kroczy  w szeregach w a lczą 
cych m ężczyzn ku now em u w ielkiem u celow i w y z w o 
lenia n a ro d u  z n iew o li cudzoziem ców 7.

w-ania, zależnego Od dopływ u słońca i zabezp ie
czenia -przed ch łodnem i w ia tram i. M andarynki są  o w o 
cem nieco  w cześniejszym . O statn ie ich okazy  znikają 
z -drzew pod  kon iec  lu tego, w łaśn ie  gdy zb ió r p o m a 
rańcz  w kracza  w  o k re s  m aksym alny .

P o m a ra ń c z e  i cytryny są ow ocem  afrykańsk im , 
p rzew iezionym  dop iero  do  E uropy . By do jrzeć, w ym a
gają p rócz słońca ogrom nej ilości w ody. Sam e p rz e 
cież sk ładają  się w  przew ażającej części z łwody. —  
A w  k ra jach  po łudn iow ych  w ody najczęściej b rak . 
P rzy ro d z ie  jnusi dopom óc ku ltu ra  ro ln icza , k tó rą  ■ u- 
g run tow ali 'na Sycylji R zym ianje, a  p o  nich A rabow ie. 
Oni z ap ro w ad z ili za czasów  swego panow an ie  n a  Sy
cylji o n  p o ło w y  9 -go  w ieku do 11 -go  wieku św ietny 
system  irygacyjny. Z uży tkow ali w szystk ie  m ożliw e 
strum ien ie , sp ływ ające  z o taczających  k ażd ą  rów ninę 
gór. W o d ę  zask ó rn ą  z a ś  ujęli, jak to  się działo  
zaw sze  w  A rabji i w Persji, w  o b sze rn ą  sieć  p rzew o 
dów  podziem nych . Z dzieła Arabów7 k o rzy s ta ją  Sycy
lijczycy (po dziś dzień  z p o m o cą  p o m p , [pędzonych p a rą  
i innych ulepszeń now oczesnych.

W  ZW IĄ ZK U  ZAW ODOW YM  STOLARZY „ZGO
DA", ul. P ie sza , 1. 2. wre w torek , dn ia  5. kw ietnia o 
gOdz. 7. w iecz. w yk ład  tow . dr. H o lland ra  na  tem a t: 
W arunk i gospodarczego  rozw oju .

W  ZW IĄ ZK U  ZAW . KELNERÓW  Rynek 3. w  
ś ro a ę , dn ia  6 kw ie tn ia  O godz. 4 -te j popo ł. w ykład  
tow7. rea . B. S k a lak a  na  tem a t: Ż ycie g ospodarcze  w 
R osji sowńeckiej. (W ykł. ilu strow any  p rzeźroczam i).

W  ZW IĄ ZK U  ZAWÓD. MURARZY, ul. Cłowa 
6., w  ś ro d ę , 6. kw ietn ia , punk tualn ie  o  godz. 6. wiecz. 
w7ykład tow 7. dr. H ersch taia  na tem a t: S ocjalistyczna 
po lityka  gm inna.

W  ZW IĄZKU ZAW ODOW YM  KOLEJARZY, ul. 
Gróoecka 69., w piątek dnia 8. kw eiriia o  godz. 7. 
wiecz. w yk ład  tow. M. Hankiewicza na tem a t  W ojna 
■fwńatowa a  M iędzynarodów ka robotnicza.

W  ZW IĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY, ul. P iek a r
ska I. 18. w  p ią tek  dnia 8. kw ietn ia  o  godz. 7 wiecz. 
w ykład tow7 Sokołow skiego  na te m a t: „D em okracja a 
ayk ta ti-ra".

w dniu 6. m a rc a  1927 r., na  posiedzen iu  odbytem  
w  dniu 30. m a rc a  r. b., przy udziale p rezesa  Z w iązku 
C entralnego R obotn ików  P rzem ysłu  Chemicznego —  
tow . Ja rk a  po stan o w iła :

1) Z w ażyw szy , że dzierzaw ćy P ań stw o w eg o  M o 
nopo lu  Z apałczanego  .In ternational M atch C orpora tion ) 
s tosu jąc  rep resję  do  członków  Z \viązku przez w y d a 
lan ie  z [pirac-y sp ro w o k o w a li w P oznan iu  stre jk  p ro te 
stacyjny w szystk ich  230) robotników 7. fab ryk i zapałek  
„B racia  S tab ro w scy " , ostrzegam y, że jeśli do  dnia 2. 
kw ietn ia  rb. dy rekcja  zapa łkow n i w P oznan iu  nie z li
kw iduje  za ta rgu , to  znaczy, nie um ożliw i robotn ikom  
tej fabryk i p o w ro tu  do pracy —  w ezw iem y w szystk ie 
zap a łk o w n ie  d o  strejku.

O dniu i -czasie trw a n ia  stre jku  K om isja  zadecy 
duje  n a  posiedzen iu  w yznaczonem  na 3. kw ietn ja  rb., 
o  godz. r10 ran o  w W a rsz a w ie  —  L eszno  53,.

O głaszam y sw o ją  so lid arn o ść  ze strejkującym i w  
P o zn an iu  i w zyw am y ich do  w ytrw ania  bohatersk iego  
w  w a lc e !

W szystk ie  zap a łk o w n ie  natychm iast będą zb ie 
rać  składki na  stre jku jących  i będą przesy łać zeb rane  
sum y do Rady Z w iązków  Z aw odow ych  w P oznan iu , 
Z a m k o w a  7.

P rzy  sposobności ostrzegam y dzierżaw ców  P ań 
stw ow ego  M onopo lu  Z apałczanego , że o  ile on i do 
dn ia  2. kw-ietnia rb., n je  zgodzą się n a  p ertrak tac je
0  zaw arc ie  um ow y zb io row ej w  m yśl m em orja łu  „Sek
cji Z apa łczane j"  z dnia 26. lutego rb., to  w ezw iem y
1 w tym  w ypadku  w szystk ie zap a łk o w n ie  do  stre jku .

N adm ieniam y w reszcie , że zdobycze  ekonom iczne 
m uszą  o b o w iązy w ać  w stecz od  1. m arca  rb.

“  t s r a t u r a ,  n a b i t a ,  s z t u k a .

REPERTUAR t e a t r u  w i e l k i ę g o
N iedziela, O godz. 3.30 p op . „H alka".
N iedziela, o  godz. 7.30 w iecz. „M anon". 
P on iedz ia łek , o  godz. 7.30 w iecz. W ielk i W ieczór 

artystyczny .
B E P E rtT lrflh : T E A T R U  „N O W O  SO I' :

N iedziela, o  -godz 3.30 pop . „P ani P ick  na au 
diencji."

'N iedziela, o  godz. 7.30 w7iecz. „Jej chłopczyk". 
Pon iedz ia łek , -o g. 7.30 w iecz. „Król k aw y".

REPERTUAR TEA TRU  M A ŁEGO:
N iedziela, p  g. 4. pop . „P o ta sz  i P e rlm u tte r" . 
N iecziela, o  g. 7.30 w . „P o ta sz  i P e rim u tte r" . 
P on iedz ia łek , o  godz. 7.30 w lecz. „Połasjz i Perlf- 

m u tte r" . t

REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :
„L E W ": Trędow m ta.
„A PO LLO ": D ziew czynka z B aru  T ro cad ero . 
„K OPERNIK ": U ko lebk i bo lszew izm u. 
„M ARYSIEŃKA": Człowiek o stu tw arzach . 
„PA ŁA C E": M onte  S an to  
„PA SA Ż ": O czem  się nie myśli.
„W A N D A ": C zerw ona tygrysica.
„CHIM ERA ": W iedeń , m ia s to  m oich m arzeń . 
„ROCOC-O": M anew ry  cesarsk ie . 
„FATAM ORGANA": T a jem n ica  cyrku B aree. 
„N O W O ŚCI": A rabka .

FE STIW A L  KU UCZCZENIU SETN EJ ROCZNICY 
ŚMIERCI L. v. BEETHOVENA:

N iedziela, 3. k w ie tn ia : Festiw al B eethovenow ski 
III, IXr Sym fonja.

W to rek , 5. k w ie tn ia : M arja  M arco , sk rzypaczka.

„CAŁY DZIEŃ BEZ K ŁA M STW A " W  PR ZE M Y 
ŚLU. Z espół naszego  d ram a tu  -wyjeżdża ju tro  w p o 
niedziałek , 4. b. m . do P rzem yśla , gdzie będzie  
O degrana p rzepyszna  k om ed ja  M ontgom m ery‘ego  : 
„Cały dzień bez k łam stw a" .

.PANNA Z DOBREGO DOMU", d o sk o n a ła  n a j
n o w sza  fa rsa  u lubionego polskiego a u to ra , W incentego  
R apackiego (syna), k tórej p rem iera  zo sta ła  p rzesun ię
ta na  5 -go  kw ietn ia , ukaże się w e w to rek  n ie o d w o ła l
nie z ip. Ł ozińską , od tw órczyn ią  ro li ty tu łow ej. 

W to rek , o Igodz. 7.30 w iecz. „L akm e".
W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „P an n a  z dobrego 

dom u". (Prem iera).
Z TEATRU M AŁEGO. K ry tyka  i [publiczność, k tó 

ra  już by ła  w- T eatrze  JYlalym na  fa rs ie  „Pobasz i P e i l -  
n u tte r "  zgodnie s tw ie rd za ją , że tak  w eso łego  n a s t ro 
ju, jaki obecnie  panuje  w  tym  T ea trze , daw n o  już nie 
w idziano .

— : : :  t

Jaje pomarańczowe i migdałowe na Sycylii.

Nie emigrować do Urugwaju! we Lwowie
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2  wydawnictw.
Nr. 7 'dw utygodnika „ŚW IA T  KOBIECY" zaw ie ra  

a r ty k u ły : W . M elcer R u tk o w sk a : K obieta  w B rą
zy lji. —  I. W . K o sm o w sk a : T e, k tóre dosta ły  o rd e r 
P o lo n ia  R estitu ta . —  M. N ow ina: M elapsych ika , h u 
m o re sk a . r—  K. A lberti: G liniany a rty s ta , n ow ela . —  
T o -n ie - ja :  K to p ie rw szy  —  T o  i ow o . —  K siążki 
i czaso p ism a . —  W  dziale m ód zaszły efektow ne 
zm ian y ; prócz zw ykłej w k ład k i żu rnalow ej, miła n ie 
sp o d z ian k a  pod  p ostac ią  ośm iu  stron  ko lo row ych  m o 
deli i 3 arty k u ły : A rn ika, W a rs z a w a : R ew ja m ód 
u B ogusław a H ersego. —  Z ofja  K ram sztyk , P a ry ż : 
Jasn e  fu tra . —  Y .: Co kupić na w io sn ę . —  D obra 
gospodyn i u d z ie la  ra d  w ielkanocnych . P rak tyczny

kącik  m ó w i o  now ych firan k ach  i t. d. W y tw o rn e  ilu 
strac je  T ad eu sza  P io tro w sk ieg o , J. K ilian -S tan islaw - 
skiej i liczne fo tografie  zd o b ią  zeszy t.

JComunikatg,
X NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY HIGJE- 

NICZNE. W  n iedzielę , dn ia  3. kw ie tn ia  o  igodz. 11-tej 
p rzed p o łu d n iem  w k in o tea trze  „M arysieńka" (pi. S m ol
ki) w ygłosi w yk ład  z serji „H igjena różnycn okresów  
życia". —  Doc. Dr. P rogu lsk i S tan is ław  p. t . : „Higjena 
n iem o w lą t" . W y k ład  ilu stru ją  liczne p rzeź ro cza .

ZM IANA ADRESU. Z dniem  28. b. m. Z arząd  
K om enda  Okręgu Z w iązku  S trzeleck iego , w e Lw o

w ie, ul. P ie k a rsk a  1. 53., zo sta ły  p rzen iesione  d o  n o 

w ego lo k a lu  przy  ul. Z ybiik iew jcza 1. 33. I. p ię tro ,- 
d rzw i n r. 22. G odziny u rzędow e o d  9 |— I 13, i o d ! 17 
— 20. W sze lk ie  p ism a należy  p rzesy łać  po d  w yżej 
w sk azanym  lądresem.

Z a rz ą d  i K om enda O kr. L w ów .

Speawg partyine.
PO SIED ZEN IE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET PPS.- 

odbędz ie  się w  pon iedzia łek , o  godz. 7-m ej w iecz. 
w  loka lu  przy  ul. S ynstu sk ie j 1. 21. II. p .

Na p o rząd k u  dziennym : 1) S p raw o zd an ie  d e le 
gatek z konferencji k o b ie t, 2) S p raw a  k o o p e ra ty w y  

kraw ieck ie j. Szptytow a, przew odn.

0
i* wiersz nribn. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
XL —‘15. Nadesłane Zł. —"40, w tekście Zł. —*70 O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. —-80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'M . 

Komunikaty Zł. —'65, zamiejscowe o 2i*i, droftę.1
Najlepsze i najtańsze 

Halicka 15 O B U W I E KR 'CKtylko
u znanej firmy
§ ę r  tan io  bo w podw órzu .

I  S P E C J A L N Y  S K Ł A D

(Linoleum i Cerat
L E O P O L D A  H A A S A

L w ó w , L e ^ jo n ó w  3 . —  Telefon 16-45

szerokcść

p o k c a  J4A  Ś W I Ę T A
C eraty na s to ły  i k r e d e n sy

60 65 80 100 115 136
Zł. 3-— 3-80 5 '— 5-90 6 60 7 80 za metr.

C eraty o d p a s o w a n e  o  p ięk n ych  w zorach
rozm iar l l f /8 5  126/100 138/100 146/115 160/138

Zł. 615 7’80 8 60 II —
L in o leu m  ch od n ik i w z o r z y s te

szerokość 60 60 67 90 140

1520

( lat. 
Gat.

»Lino«
korkowe

Zł. 4 90 
8 - y

5 8 0
9’50

6-70 
II —

8-60
14'—

1350 za metr.

L in o leu m  k o r k o w e  p od  s to ły  200 cm. szer. z ł. 31 za metr

rozmiar
D yw any i ch od n ik i „L ino“

100X 70 116X85 200x160  2o0X l60  300X160
Zł. 7-10 8 7 0  27 50 3 4 — 42 —
C hodniki ju to w e  d w u str o n n e , b a rd zo  tr w a łe

szer. 45 52 70 cm.
Zł. 3 30 4-4 0 za metr.

53 70
C hodniki w e łn ia n e  Gat. Brissel Zł. 6*80 8-90
D yw any „Sm yrna"  o  p ięk n ych  w zo ra ch  -w sch o d n ich
rozm iar 100X60 120X60 180X 90 200X140 250X175 300X200

Zł 810

rozm iar 180X90

11-70 27 -  46 —
D yw any p lu s z o w e
2u0X140 240X166

72 — 98 —

300X200 350X250
Zł. 9 5 — 128— 195- 270- 435 —

FIRANKI MADRAS haftowane lub m ereżkowane 3 częśc. garnitur . Zł. 13 50
FIRANKI BUŁGARSKIE bogato haftowane 3 częściowy garnitur . Zł. 20'—
STORY KORONKOWE 3 m. długie, sztuka  Zł. 22 70
FIRANKI KORONKOWE 110 cm. szerokie, m etr.......................................... Zł. 49 0
PORTIERY SZARE płócienne, p iękne haftowane, garnitur . . Z ł .  30 —

K A P Y  n a  I 6 ż k a  O B R U S Y  N A R Z U T K I N A  O T O M A N Y  
Gobelinowe jasne 17 50 zł. 12 50 zł. '

,, ciemne 2 2 — „ I6’50 ,,
Kilimowe 29 — „ 2 4 '— „

25-80 zł. 
3 1 -  „ 

4 6 ' -  „
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O B U W I E ELEGANCKIE
D A M S K I E  M Ę S K I E  i D Z I E C I N N E  

w  n a jw ię k sz y m  w y b o r z e  p o le c a
C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  H U R T O W N I A  O B U W I A

L W Ó W  Willi IIIIM H iy  L W Ó W

RYN EK 34. I U  E? K ? A  I  R YN EK 34.
w  b ra m ie . | h e r a | w  b ra m ie .

^ 7 1 i i£ & C 7 if i  um 'ej4 oe szf6  bieliznę męską na elektry- 
| cznych maszynach zostaną natychmiast
przyjęte. Zgłoszenia między 6—7 wieczór we fabryce bie
lizny »Leopolc Łyczakowska 7.

li
Ig n . D a s z y ń s k ie g o

poleca

KSIĘGARNIA 
I> U D Q W A

butów, Szajnochy Z

BACZNOŚĆ TWARZYSZBM
Na sezon w iosen n y

poleca magazyn konfekcji

P E R L B E R G E R A  lwów Kazimierzowska 35,
UBRANIA męskie, dziecinne i chłopięce, RAGLA- 
NY wicseDne, PŁASZCZE gum owe i t. p. po 
cenach reklam, i na warunkach bardzo dogodnych. 

Upraszamy się przekonać bez przymusu kupna
Uwaga na nr. domu 35.

1) K akao Ż o łę d z io w e  starodawny znakomity 
środek przeciw nieżytom dróg pokarmowych, kata-- 
rom kiszek, rozwolnieniom oraz dezynterji i krw a
wej biegunce czerwonce, wysoki odsetek (procent)- 
naturalnego garbniku, pod stałą kontrolą lekarską.
2) P ła tk i o w s ia n e  „E xtra“ . 3) K aw ę s ł o 
d o w ą  „E xtra“. 4) C ykorję „bxkra“ na do
godnych warunkach poleca R ep rezen ta c ja  K*"ol- 
Fabryki K awy s ło d o w e j  Tow. Akc. „E xtra‘*

L w ów , P o h u la n k a  6

Nowe siły mężczyźnieNA RATY za gotówkę NA RATY
MEBLE, firanki, DYWANY, otomany, kanapy 
składowe, wkłady, poduszki rosharowe. Łóżka i łó
żeczka dziecinne, kapy, narznty, chodniki, kołdry, 

linoleum, ceraty i t. p. o 20% taniej u firmy
E. K0RENBLIT, Lwów, Brajerowska 4. 

O bw ieszczenie.
Kasa zaliczkowa w Krysfynopolu w likwidacji wzywa 

wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na 
ręce podpisanych likwidatorów w ciągu roku.
W o lf G ra ff likwidator. A z r ie l L e m p e rt  likwidator.

daje „ Y o p n a m in " ,  oddawna wypróbowany i na
ukowo spreparowany środek. 50 dawek 12 zł. ze 

sposobem użycia. — Dr. Gebhard & Co, Gdańsk.

UWAGAI D arm o!)! 1 0 .0 0 0  p rem ji!  D arm o!!!
Celem rozpowszechnienia firmy naszej na prowincji 

i dania możności zapoznania się z naszymi artykułam i 
towarów, postanowiliśmy rozesłać każdemu nadsyłające
m u nam  swój adres dokładny, premię zupełnie bezpłat
nie. Adresować : Warszaw. — Dom Towarowy Świeca 
i S ka, Chłodna 6. Skrzynka pocztowa Nr. 552.

GRAMOFONY
oryg. „Odeon“, „Parlophon“ i walizkowe 

n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i .  
P Ł Y T Y  kraj. i zagr. marki „POLYDOR“ 
we w i e l k i m  wyborze jako też reklamowe 
„INDUPHONY“ z 5 płytami po Zł. 100. 
„M IK IPH O N Y “ kieszonkowe po Zł. 70'— 
poleca na d o g o d n y c h  s p ł a t a c h  firma

„EC H O “ Lwów, SjfksMa 24. lei. 2111.
Zastępca naezeln. redakt. i red. ~dpow. 3BHONISŁ'AAVj S K A J j-A R  —  Druk. L’ud. Sr. T;. .Wyd. Lwów ul. I i  Sapiehy Ul, —  Tel. 498,
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